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,. Niedzielne smętne orędzie p. posła | 
Mawka, stwierdzające niedojście do skut- 
U proponowanej konferencji, ikończy 

Pierwszą próbę Klubu B. B., mająca na 
čelu osiągnięcie porozumienia i stworze- 
me większości z klubami lewicy. Czy po 
©] pierwszej próbie nastapia dalsze, 
Przyszłość pokaże. P, poseł Sławek, pod- 
Pisując wspomniany komunikat, miał spo 
sobność stwierdzenia, jaxa wartość i sku- 

miały jego usiłowania 'w ciagu paru 
lat ostatnich. Wartoby dziś publicznie za- 
Nalizować ten sten faktyczny., 

Podczas wyborów do obecnego Sej- 
Mu p. pułk. Sawek byl z ramienia grup 
Tządzacych szefem kampanji wyborczej. 

n ułożył ogólny plan tej kampanii, on 
Stworzył i zastosował metody i Środki, 
Przy pomocy których była oma przepro- 
Wadzona. Nakoniec pisma jego obozu 
Otrąbiły po wyborach walne zwycięstwo 
isty nr. l, Dziś rezultatem tego „zwycię- 
Stwa“ jest lkonieczncść zwracania się do 
nych klubów z propozycjami o pomoc 
— 1 otrzymywanie od nich odmowy, któ- 
lą spo”'ala i p. posła Sławka i Prezesa 
Rady Ministrów p, Świtalskiego, Wynika 
Z tego, że płan, taktyka i rzekoma zwycię- 
Stwo podczas wyborów, były może zwy- 
Cięstwem na jednym małym odcinku, ale 
W całokształcie zagadnienia dały wyniki 
Ujemne. Wyrażają sie one w niemocy Sej- 
Mu dia wype'nienia najważniejszych za- 
Sadnień państwowych, oraz w zupelnej 
Sezsilności „zwycięskiego“ Klubu B. B., 
tóry podczas ubiegłych sesyj sejmowych 
amiast pracować twórczo, zmuszony był 
liejednokrotmie badź to opuszczać demon 
Stracyjnie salę sejmowa, bądź też stoso- 
Vąć obstrukcję podczas obrad. Takie 'oto 
S$ wyniki pracy p. posła Sławka i jego 
Tupy. 

W tej sytuacji aktualnem bedzie przy- 

ieć. że podczas kampanji wyborczej 
wał się inny głos, który wskazywał 
roge obywatelom kraju. Był to list zbio- 

Owy Księży Biskupów.  Przejęci ojcow- 
Ska troska o swych wiemych i dobro kra- 

» nawoływali oni "wówczas katolików 
© utworzenia jednej grupy, któraby na 
tenie Sejmu pracowała dla powyższych 
pov. Opinia Księży Biskupów przewi- 
"Vwą/a trudności, jakie obecny Sejm bę- 
Zie miał do pokonania i pragnęła im za- 
Bobiec światła rada. 

Przypomnijmy sobie teraz jak fan 
Blos został przyvięty przez p. Sławka i je- 
p? Rrape. Wiaclomem jest, z jakiemi trud- 
yo ciami spotkały się stronnictwa, które 
R: 1Ely pod sztandarem wezwania Księży 
„skupów, jak stronnictwom tym rozbi- 

© wiece, zdzierano plakaty ogłoszenio- 

$, konfiskowano odezwy i t. d. Wyli- 
zanie tego wszystkiego zabrałoby zbyt 

IEle miejsca, zreszta sa to rzeczy aż na- 
A t znane. Tak samo znana jest rola p. 
cytk. Sławka i podległych mu organiza- 
ba W tej całej kampanji. Rówmocześnie 
da e lewicowe cieszyły się pelna swobo- 
„. uchu, Prowadzac te akcję, autorzy. 
| wcale nie przewidywali, że gotują sa- 
py kleske, że rozbijajac zupełnie 
ną Y prawicowo - umiarkowane, zosta- 
le, "Me na placu z silna lewicą i że... ta 


Cęgi PEdzie panem położenia, a „zwy-| 
KA" jedymka będzie zdana na jej laskę 
Nirąske. 

ię Dziś musi p. poseł Sławek przyznać, o | 
, Wogóle serio traktuje Sejm į jego role 
R; Państw ie, że gdyby pragnienia Ksieży | 
c UPÓw -zostaly zrealizowane, to svtua- | 
na terenie Sejmu przedstawialaby się | 


| cześnie p. poseł Sławek . 
swych planów i poczynań w okresie wy- | 
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ODSŁONIĘCIE POMNIKA BiSKUPA 


SPLIT, (PAT). — W niedzielę odbyło 
się tu uroczyste odsłonięcie pomnika bi- | Paweł. 
skupa chorwackiego Grzegorza, który W |rzeźbiarza jugosłowiańsikego Mechtrowi- 


X-ym wieku propagował 
narodowego chorwackiego. 
Jako reprezentant króla Aleksandra w 


ideę kościoła 


Aktu odsłonięcia pomnika dokonał ks. 
Pomnik jest dziełem znanego 


cza. 


(Wiadomość powyższa jest nieścisła. 


uroczystości wziął udział ks. Paweł. — |Ks. Biskup Grzegorz nie by: wcale zwo- 


Obecni byli również czterej członkowie | lennikiem jakiegoś „Kościoła narodowe- | 
rządu. Z całej Jugosławji przybyło do |80“, lecz podobnie jak św. Cyryl i Me- 


Splitu wiele delegacyj. Miasto było ude- | tody, rzecznikiem obrządku wschodniego 


korowane. Pomnik biskupa Grzegorza 
ustawiony został przed perystylem pała- 
cu cesarza Dioklecjana. Po uroczystem 
nabożeństwie burmistrz m. Splitu Tarta- 
glia oraz arcybiskup zagrzebski Bauer 
wygłosili przemówienia, podnosząc zna- 
czenie działalności biskupa Grzegorza, 
który już w X-ym wieku ery chrześcijań- 
skiej bronił idei niepodległości ludów, 
zamieszkałych nad Adrjatykiem. 


FINANSE 


PRZEMÓWIENIE 


CAEN, (PAT). — Przemawiając tutaj, 
minister Skarbu Cheron nakreślił prace, 
dokonane od chwili rozejmu w dziedzi- 
nach ekonomicznej i finansowej i podkre- 
ślił, że Francja własnemi siłami bez czy- 
jejkolwiek pomocy z zewnątrz osiągnęła 
równowagę budżetową, uzdrowiła sytua- 
cję skarbową, zorganizowała amortyza- 
cję długu wewnętrznego, ustabilizowała 
walutę narodową į doprowadziła do usta- 


lenia wysokości swych długów zewnętrz- 


nych oraz zlikwidowania sprawy proble- 


zupełnie inaczej. Podpisując ostatni ko- 
munikat swego klubu, stwierdza równo- 
zupełne 


borczym. Fakt ten dowodzi. że nie kie- 
rownicy obozu B. B., lecz właśnie Księ- 
ża Biskupi trafnie przewidywali przyszłe 
kształtowanie się stosunków w Polsce po 
wyborach i 'wystepujac ze swem oredziem 


tasco | 


| Ę f S | a AGS € 
pragnęli sprawom nadać bieg korzystny | „ZWycieżone* 


i języka słowiańskiego w liturgji katolic- 
kiej. Wobec Papieża był najlojalniejszym 
kapłanem, o czem Świadczy obecność na 
omawianej uroczystości dzisiejszego ka- 
tolickiego arcybiskupa Zagrzebia ks. d-ra 
Amt. Bauera. Zwrot o „Kościele narodo- 
wym“ mógłby nasunąć czytelnikowi błę- 
dną analogję z dz.sjejszemi „Kościołami 
narodowemi*, tworzonemi przez różnych 
sekciarzy. Red.). 


FRANCJI 


MIN. CHERONA 


mu reparacyjnego. Zaznaczywszy, że dług 
krótkoterminowy został zredukowany o 
60 miljardów i że autonomiczna kasa 
amortyzacyjna zamortyzowała bonów na 
sumę zgórą 4-ch miljardów, minister 
stwierdził, że sytuacja finansowa Francji 
jest tak dobra, jak jeszcze nigdy nie by- 
ła, ale że jest wskazana wielka roztrop- 
ność, a wraz z tem zachowanie nadal do- 
tychczasowych metod, łącznie z prze- 
strzeganiem w pierwszej linji trwałej 
równowagi budżetowej. 


zaś musiałby uchwalić Sejm obecny, któ- 
ry wskutek swego rozbicia do tego mie 
jest zdolny. 

Tu widzimy to błędne kolo, w jakiem 
znalazły się sprawy państwa wskutek 
blędnego pokierowania niemi. 

Kiedy klub jedynki obwieszczał głośno 
swoje „zwvcięstwo“ wyborcze, grupy 
podkreśliły jednomyślnie 


dla kraju, społeczeństwa, a nawet... i dla jeden moment: „zwycięzcy“, którzy uzy- 


pozycii partii rzadowej. 


skali dla swvch pragnień przy pomocy wia 


Niedopuszczenie do zrealizowania tych | domych metod, uniemrożtiwiajacych zrea- 


planów stworzyło obecna opłakana sy- 
tuację dla kraju i dla klubu B. B. Rozwia- 


zanie Sejmu hyłoby jedyna logiczna kon-| 


sekwencja obecnego położemia. Jednak- 
że nowe wybory, bez zmiany dotychcza- 
sowej ordynacji wyborczej, radykalnej 
zmiany na lepsze nie dadzą. Ordynację 


| 
i 


lizowanie miedzy innemi życzeń Księży 
Biskupów, biora pelna odpowiedzialność 
za dalszy bieg wypadków. W sytuacji 
obecnej odpewiedzialność ta staje sie ak- 
tualną i powinna wyrazić się z nieubiaga- 
na konsekwencja. 

Ko. 
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(Kursy zawodowe i amatorskie). 


MEDOLL MOFLROMNT 


Pracownia — Pończosznicza. Specjal- 

ność mocne pończochy, skarpetki: 

klasztorne, szkolne, sportowe. Obsłu- 
ga szybka, dokładna, niedrogo. 


Mokotowska 52 — 5. 


Tamże widoczki olej.sa z natury. 


DZIEN POLITYCZNY 


P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 


P. Prezydent Rzeczypospolitej powró- 
cjł w nocy z soboty na niedzielę samo- 
chodem do stolicy z objazdu po woje- 
wództwie nowogródzkiem, w towarzy- 
stwie szefa gabinetu wojskowego płk. 
Głogowskiego oraz adjutantów przybocz- 
nych mjr. Jurgielcwicza i rtm. Calewskic- 
go. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej wyjeckał 
na wieś gdzie bawi jego małżonka, któwa 
onegdaj obchodziła dzień - imienin. 
Pan Prezydent Rzpłfej powrócił do 
Warszawy samochodem wczoraj w połud 
nie. 


U P. MIN. CARA 

Dnia 30 ub. m. p. Ministrowi Sprawic- 
dliwości Carowi złożyli wizytę uczesli 
czechosłowaccy biorący udział w drugim 
zjeździe prawników polskich, a mijano- 
wicie dziekan wydziału prawa Uniwersy- 
tetu w Bratislawie, prof. Dr. Albert Milo- 
ta, prof. Uniwersytetu w Bratislawie dr. 
Rudolf Rauscher oraz prof. Uniwersyte- 
tu w Brnie dr. Rudolf Dominik. 


Z MIN. PRACY 1 OPIEKI SPOŁ, 

W chwili obecnej ustalane sa kompe- 
tencje nowego wiceministra Pracy 1 Opie- 
ki Spoiecznej, generala Hubickiego. Wi- 
ceministrowi Hubickiemu podlegać maja 
bezpośrednie sprawy departamentów: 
opieki spolecznej i ubezpieczeń 


BLOK „CENTROLEWU* 


Prezydja stronnictw t. zw. „Centro- 
lewu rozwiniętego“ na skutek odbytych w 
ostatnim tygodniu wspólnych narad, 
upoważnić miay swe kluby parlamen- 
tarne do prowadzenia jednolitej taktyki ma 
terenie Sejmu we wszystkich sprawach 
postycznych. W ten sposób na nadcho- 
dzacej sesji seimowej powstałe stały bloki: 
Wyzwolenia, P. P. S., Stronnictwa Chłop 
skłago, Piasta, Ch. D. i N. P. R. 


+ 
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NARADY KLUBÓW SEJMOWYCH 

Miczeraj o godz. 10.30 rozpoczęły się 
chrady klubów: Parlamentarnego i Stron 
riwa Narodowego. Obrady, na które 
pzzybvic bardzo wielu posłów i senato- 
rów. zagaił prezes klubu, prof. Rybarski. 
Vo przemówieniu swojem przedstawił un 
ogółra sytuacje polityczna, nad która ro- 
zwinęla się dyskusja. 

lena kluby zbierata się dopiero dziś. 
Tlrwre zainteresowanie budza obrady 
ikiubu Wyzwolenia. Na dzisiejszem po- 
sedzenu bowiem nastąpi prawdopodob- 
nie zmiana na stanowisku prezesa kłubu. 
Dotychczasowy prezes klubu, wicemar- 
szałek Woźnicki, ma ustąpić. Jako jego 
mastępców wymieniają posłów: Roga al- 
bo Smołę. 


ZAMKNIĘCIE P. W. K. 

Wczoraj w obecności ministrów, Te- 
prezeniantów kupiectwa, przemysłu, pra- 
sy i orgemizacyj społecznych nastapiło 
uroczyste zamknięcie Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej. 

W ukwieconej, pełnej po brzegi sali 
głównej Wystawy po okokicznościowych 
przemówieniach odczytano listę odzna- 
czonych. Nasiępnie udekorowano czton- 
ków zarzadu i dyrekc# głównej P. W.K. 
za tmdy poniesione przy organizacji tego 
wiekopomnego dzieła, wieczorem zaś 
uczestnicy wroczystości zamkniecia byli 
podejmowani przez zarząd Wystawy ban- 
kietem w sali Huggera. 


W Austzji spokój 

WIEDEŃ, (PAT). — Obchody mani- 
festacyjne Heimwehry. urządzone w nie- 
dzielę w czterech miastach Dolnej Austrii, 
miały przebieg spokojny. Także i zgro- 
madzenia socjalistyczno - demokratyczne 
miały przebieg zupełnie spokojny. Tylko 
na jednem zgromadzeniu usiłował pewien 
anarchista wywołać awanturę. Po wej- 
sciu policji przywrócono porządek. 


Aniype!ska demonstracja 
BYTOM, 
się w Bytomiu zjazd Stahlhelmu całego 
Śląska Opolskiego, podczas którego wódz 
Stahihelmu w N emczech Seldte w krót- 
kiem przemówieniu nakreślił ideologję 
Stahlhelmmu i nawoływał do stworzenia 
jednolitego frontu miemieckego, przy- 
czem wyraził radość z powodu założenia 
na Śląsku Opolskim organizacji przeciw 
planow: Younga. Oświadczy, że celem 
Stahlhelmu jest wywalczenie całkowitej 
wolności dla Niemiec, przyczem uczynił 
pewną lekką aiuzję do kwestji Górnego 
Śląska. Podczas wkroczenia Stahlhelmu 
na rynek i przejściu pewnego oddziału 
grupy Stahlhelmu przez ulicę gliw cką 
przed konsulatem jeneralnym Rzeczypo- 
spolitej, jeden ze  Stahihelmowców | 
wzniósł okrzyk „Nieder mit Polen*, któ- 
ry cała grupa Stahlhelmu powtórzyła kil- 
kakrotnie. 


Warunki ewakuacji Nadrenii 


PARYŻ, (PAT). — Przemawiając na 
posiedzeniu Rady Jeneralnej departamen- 
tu Mozy zabrał głos Maginot, który 
przedstawił powody, dla których Francja 
ratyfikowała układy w sprawie długów 
imiędzysojuszniczych Oraz wyjaśnił zna- 
czenie, jakie posiada plan Younga dla 
Francji. Przechodząc do omówienia spra- 
wy ewakuacji Nadrenji, mówca przypo- 
mniał, że przyśpieszenie ewakuacji trze- 
riej strefy zależy od tego, czy N'emcy 
przyjmą i wykonają plan Younga przed 
"dzpoczecienn ewakuacji wojsk francu- 
kich. To też jeżeli Niemcy wykonają 
warunki, na jakich ma być przyspieszona 
ewakuacja — rozpocznie się ona nie- 
zwłocznie, w przeciwnym razie okupacja 
przez wojska francuskie trwać będzie na- 
dal, stanowi bowiem ona i dla Francji 
gwarancję wykonania decyzyj haskich. 


Skazanie ajentów sowieckich 

TOKIO. (AW.) — Naiwyższy try- 
bunal wojskowy w Charbinis rozpatry- 
wał w sobotę sprawę 5 obywateli sowiec- 
kich, w tem dawnego  *unkcjonartusza 
wschodnio - chińskiej kolei żelaznej, Oł- 
suti ewa, oskarżonych o uprawianie sabo- 


tażu przeciwko oddziałom chińskim. 
Wszyscy oskarżeni skazani zostali na 
śmierć. 


(PAT). — W niedzielę odby: ; 


x u 


W ANGLJI 


ANGIELSCY KONSERWATYŚCI  NIEZADOWOLENI 


LONDYN. (AW.). — Sprawa rolko-  nald, jak Henderson przyrzekli parlamen- 
wań angieldko - sowieckich przybiera w | towi, że podjęcie stosunków z Rosją nie 
opinii publicznej nowy obrót. Pod wply- nastapi wcześniej, zanim Rosja nie udzieli 
wem wersyj o uskutecznionem już porozu gwarancyj, iż zamiłacha propagandy bol- 
mieniu między Amglją a Sowietami, rośnie: szewickiej w Angljt oraz zgodzi się na 
wburzenie w sferach konserwatywnych. odpowiedmie odszkodowanie wobec pre- 
Koła te zapowiadają 'wytoczenie calej tensyj wierzycieli angieiskich, Rząd Mac- 
sprawy przed forum parlamentu. . Jak Donalda miał zatem złamać to przyrze- 
twierdzą Pip zarówno MacDo- 

są, 78 


PO USTĄPIENIU MIN. HERMESA 


WIEDEŃ, (PAT). „Neue Freie Presse“, | nych, a Hermesem co do tego, że minister 
donosząc o ustąpieniu kierownika delega- | PE jako b. minister ` Rolnictwa i 
cji n. 'emieckiej dla przeprowadzenia ro- | przedstaw ciel interesów rolniczych oka- 
kowań handłowych z Polską dr. Herme- | zywał zbyt małą ustępiiwość w rokowa- 
sa, czyni następującą uwagę: Ustąpienie | niach. Ze strony polskiej wskazywano 
jego nie było niespodzianką, ponieważ | kilkakrotnie na to, że na wypadek isto- 
już od dłuższego czasu istniały różnice |tnie poważnych rokowań traktat handlo- 
zdań między Urzędem Spraw Zagranicz- wy można byłoby zawrzeć w ciągu nie- 

welu tygodni. 


REWELACJE O FASZYSTACH 


PARYŻ. (A.W.). — Dziennik socjałi-/ 
styczny „Oeuvre“ publikuje sensacyjne 
dokumenty, pozostawione w Paryżu 
przez b. kierownika biura prasowega wło 
skiego Min. Spraw Wewn., Cezarego mich jest obecnie na zesianiu, albowiem nie 
Rossi, skazanego ostatnio na 30 lat wię- zachowywai tafamnicy, a w czasie aresz- 
zienią. Dokumenty zawierają 100 stron |towania zażadał nawet pót miijona tirów, 
maszynowego pisma. 

Rossi przytacza tam m. in. ceólnik | nik parti; faszystowskiej, był ostrożniet- 
Mussoliniego do poszczególnych organi- | szy « zachował mmłczenie, wobec czego do 
zacyj faszystowski ich. W 'okólniku tym! tej chwili jest posłem ; i człomkiem Wiel- 
Mussolini wskazuje, iż ustawa z r. 1923) kiej Rady Faszyskiwilid 
jest zbyt liberalna, wobec czego utrudnia Dalej Rossi wskazuje, iż w okółnikach 
radykalne zwalczanie ruchu antyfaszy- , swoich Mussolini podkreślał, że wówczas 
stowskiego. Wobec tego mieumikicne jest; kedy faszyzm będzie dzierżył władzę nad 


Rossi twierdzi, iż o wszetkich gwał- 
tach Mussolini wiedział. Ww sprawę mor- 
derstwa Matteotti'ego wmieszani sa rów- 
nież faszyści: Marinelti i Dumini. Drugi z 


cbchodzenie tej ustawy i dokonywane: całym krajem i będzie posiugiwał się usta- 
likwidacji żywiołów antyfaszystowskich wami, które sam wprowadzi w życie, 


|nawiet droga gwałtu. | wszystkie gwałty i morderstwa, dokonane 


w poprzednim okresie będą zatiuszowame. 


SKOMPROMITOWANY ARCHIMANDRYTA 


KOWNO. (A.W.). — Arcybiskup pra- | cie z władzami sowieckiemi, wobec cze- 
wosławny, Eleuterjusz, wyjeżdża wkrót- | go jest on poważnie skompromitowany w 
ce z Litwy do Moskwy. Był on w kontak-i oczach spo leczeństwa OE i ma Li- 

twie. 


PARLAMENT MONGOLSKI 


TOKIO. (AW.). — W Urdze, stolicy | iż Mongołja, na Ponce umowy: z So- 
Mongolii sowieckiej, odbyło się nadzwy- | wietami, obowiązama jest do wzięcia u- 
czajne posiedzenie parlamentu momgol- | działu w wałkach przeciwko Chinom. Ar- 
skiego. Prezes rządu mongolskiego wy- mia mongolska jest zmobiłzowana i w 
glosi! przemówienie, w którem wskazał | zupełności przygotowana do walki. 


AMNESTJA NA LITWIE 


KOWNO. (A.W.). — Nowy rząd opra którzy brali czynny udział w wystąpie- 
cowiuje projekt amnestii dla emigrantów, | niach przeciwiko państwu i dokonał: mor- 
którym dozwolony będzie powrót ma Li- | derstw politycznych lub zajmował się 
twę. Ammestja nie będzie dotyczyła tych, | szpiegostwem 


W PALESTYNIE 


' ROZPACZLIWY STAN ŻYDÓW 


WIEDEŃ, (PAT). — W koresponden- | położenie w kraju jest w dalszym ciągu 
cji z Jerozolimy kreśli „Neue Freie Pres- | niespokojne. Arabi nie zgadzaja się 
se“ rozpaczliwy stan i nastrój kolon.- | na zaprzestanie bojkotu kupców żydow- 
stów żydowskich w Palestynie. Stracili ' skich i twierdzą, że bojkot ten jest odwe- 
oni już zaufanie do administracj. angiel- | tem za wcześniej ogłoszomy bojkot kup- 
skiej, zarzucając jej, że rozmyślnie popie- | cćw arabskich przez Żydów. W! Jerozoli- 
rała żywioły arabskie. Koloniśc: czują się | mie i. Jaffie władze angielskie zamiknely 
opuszczeni i osaczeni ze wszystkich stron trzy pri _ na przeciag jednego do 
przez wrogów. Nie wierzą już w dobrą | dwóch tygodm 
wolę rządu angielsk ego, ani w komisję JEROZOLIMA, (A:W.). — Jak dono- 
śledczą, która ma przybyć z Londynu, |szą z Jaffy odbywają sie tam burzliwe 
ponieważ widzą w niej podobną instytu- demonstracje Arabów, zwrócone przieciw 
cję, jak ta, którą powołał do życia w r. ko wyrckom, jakie wydane zostały na 
1920 Herbert Samuel. Po 10-ciu latach | kilkudziesięciu Arabów w zwiazku z ak-. 


nie oczekują koloniści od rządu nic do- | Ia bojkotową. Demonstracje przybrały 
brego. Taki nastrój psychiczny koloni- | Obrót tak groźny, że do przywrócenia 
stów jest w wielkiej mierze niebezp. ecz- | spolkoju użyta zostara policja i aeroplany 
ny. | wojskowe. W Chase ar: abscy adwokaci 
| złożyli uroczysty protest przeciwko zasa- 
LONDYN. (A.W.). — Pomimo starań dzeniu 32 Arabów na ciężkie robo y do5 


wysokiego komisarza Anglji w Palestynie, ' lat wlacznie. 


esoo mea 


czamie pod piesja iewego skrzydła partii | 


jako odszkodowania. Marinełli, b. skarb- | 


<< = NS S 


Wykcci lwowskich re 


LWÓW, (A.W.,. — Policji lwowskiej 
udao się wykryć wszystkich sprawców 
zamachów bombowych na Targac! 
Wschodnich. Z informacyj połicji wymi- 
ka, że sprawcy zamachu należeli do Ikot: 
spiracyjnej orgamzacji ukraińskiej. k- 
ostatnich czasach na czele tej orgamizech: 
silnie już zdemoralizowanej į liczącej kil- 
ka dziesiątków osób na terenie Lwowa, 
| stał Wlodzimierz Popadiuk, słuchacz trze 
ciego roku filozofj «: na uniwersytecie 
lwowskim. i 

Prócz zamachów bombowych na Tar 
gach, planowano dwa inne akty terory" 
styczne, a mianowicie: napad raburnko” 
wy ma karelke, wiozaca pieniadze pewne 
go przedsiębiorstwa państwowego mê 
prowincji, oraz skrytobójcze morderstwo 
ma osobie podkomisarza policji politycz” 
nej, Józefa Fedyniszyna, 

Werbunkiem do orgamizacji tenory" 
stycznej zajmowa!" się niejaki Kruszelnic” 
ki, student drugiego roku filozofji, za- 
mieszkały na Znmiesieniu. M. in. uda'o Się 
mu woiągnać Józefa Kiryłuka, lat 25, rol: 
mika, Józefa Nahorlowicza, lat 21, sym 
ogrodnika, Włodzimierza Łomiszkę, u 
nika prywatnego, Leona Hoszowskiego 
introligatora,  Włodzinrierza Machnśchić 
go, Włodzimierza Dobriańskiego. UCZYŃA 
gimnazjum prywatnego i Romana Karcz 
m iczyka. Poza tem w skład grupy zme 
sieńskiej wchodzili: Roman Bida, Michał 
Toroszczuk i Jan Wacyk.  Wvmientenć 
wyżej akty teramystvczne miały być doko 
nane w okresie Targów Wschodmich. 


MacDonald 


Obywatelem honorowym Nowego Jorku 
LONDYN. (A.W.). — Specjamy ko" 

V E i „Daily Herad“ donosi z po” 

kadu okrętu „Berengaria“, iċ 

nald otrzymał zaprosžėnie od Zarząd 

miasta Nowego Jorku, aby wział 

w uroczystości nadania mu obywatelstwa 

honorowego Nowego Jotku.  MaaDo' 

nald zaproszenie przyjał. Wobec teg 

MacDonałd wprost z portu nowojorskie 

go uda się do ratusza, gdzie w czasić 


zostanie dyplom honorowego 


stwa Nowego Jorku. 


NAPAD NA REDAKCJĘ 


Urząd Śledczy na podstawie prze 
prowadzonego dochodzenie policyjneft 
skierowuje do prokuratury przy Sądzi 
Okręgowym wniosek o pociagnięcie 
odpowiedziałności sadow; Jerzego Skó 
rewicza, sprawcy fałszywęgo alammu < 
rzekomym napadzie na redakcję dzienó? 
ka „Pirzedświt*. Skónewicz pociągni 
zostanie do odpowiedzia'ności za wpro 
wadzenie w błąd władz bezpieczeństwa 
rozsiewanie pokojących wieści, za © 
grozi mu kara do 6 miesięcy wiezien” 
Skórewicz zgłosił się wczoraj w poudi 
do Urzedu Śledczego dła złożenia 7 
świadczenia, że podtrzymuje swołe pie” 
wotme zemanie o napadzie. Skórewić” 
twierdzi, że miał przy sobie ważne doit 
menty, m. in. rękopis marszałka Pi A 
skiego, co było przyczyną napadu. Dokt 
menty te miaty rzekomo zginąć w cza p 
ataku na redakcję. Władze nie daja ŻA", 
nej wiary femu oświadczeniu, wobec wY 
mików dochodzenia policji. 


NAPAD W POCIAGU 


W nocy z niedzieli na poniedzia, 
jechał pociągiem oso wm sam jedej 
w przedziale do Warszawy kap Sa 
bu generalnego, , Maciej Katyl. 
stacjami Biata Podlaska a ED 
„wszedl do tego przedziału nieznajot, 
| osobnik, który rzuci się na śpiącego * 
pitana w celu rabunkowym. „ści 
Chcąc pozbawić go przytoma” 4 
bandyta uderzył kapitana kamienie” y 
| głowę, poczem wyciągnał móż, | 
| broniącemu się zadał kilka ran. Scent „ch 
zauważyli ¿nni pasażerowie. Wskartek 
alarmu bandyta wyskoczył z pocią£U z 
| wpadl pod pociąg, zdążający właśnie, 
przeciwnej strony z Warszawy. Koła E 
ciagu obcigiy mu stope u lewei nd 
dłoń u prawej ręki. Pociag zatrzy” 
Rannego kapitana opatrzeno no drodze: f 
bandyta, (którym okazai się miejaki 
Radwański, zmarł miebawem. 


dwugodzirmej uroczystości wręczony ma | 
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ROZWIĄZANIE PARLAMENTU W CZECHOSŁOWACJI 


Prezydent republiki czeskosłowackiej, przez jakiś czas na czele gabinetu w cha- 


T. G. Masaryk, podpisał dnia 25 wrześ- 
Ma na zamku Topolczjanki dekret o roz- 
lązanie w myśl art. 31 konstytucji cze- 
$kosłowackiej obu izb ustawodawtzych. 
ten sposób konflikt, jaki wybuchł 

Przed niedawnym czasem w łonie obec- 
nej koalicji rządowej, znajdzie swój epi- 
09 w nowych wyborach parlamentar- 
dych. Termin wyborów został ustalony. 
Odbędą się one w przeddzień czeskosło- 
Wackiego święta narodowego, t. j. dnia 27 
Pażdziernika. 

Okres kampanji przedwyborczej będzie 
atem tym razem w Czechosłowacji sto- 
Sunkowo krótki į potrwa wszystkjego oko 
0 5 tygodni. W ten sposób dzień święta 
narodowego, przypadającego w Czecho- 
Słowacji na dzień 28 października, minie, 
ak zwykle, w uroczystym nastroju, któ- 
lego nje zamąci już żadna agitacja przed- 
Wyborcza, podjudzająca zazwyczaj prze- 
tiw sobie poszczególne warstwy ludnoś- 
U. Dla stronnictw politycznych i władz 
śdministracyjnych, do których należy 
Chniczne przeprowadzenie wyborów, 
ne będzie oczywiście rzeczą łatwą zor- 
Banizować akcji wyborczej w tak krót- 
Im czasie, ale z punktu widzenia inte- 
lesów ogólnopaństwowych, należy wy- 
*naczeniu terminu wyborów na dzień tak 
lisk? tylko przyklasnąć. 

„ Fak więc nowy preliminarz budżetowy 
nie wejdzie już pod obrady starego par- 
amentu, lecz będzie pierwszą ustawą. 
tórą zmuszony będzie rozpatrzyć Sejm 
Rowy, 

Rozwiązany właśnie parlament czecho 
Słowack; wybrany został w listopadzie 
1925 roku i był drugim z kolei parlamen- 
śm niepodległej republiki czeskosłowa- 
ckiej (nie licząc ustawodawczego Zgro- 
Mądzenia Narodowego, które automatycz 
lie ukonstytuowało sę po przewrocie po 
cznym z roku 1918). W ostatnim par- 
amencie czeskosłowackim najsilniejszem 

Stronnictwem było stronnictwo republi- 
Kańskie (agrarne), które w Sejmie roz- 
Dorządzało 45 mandatami. Drugiem pod 
względem liczebności ugrupowaniem sej 
Mowem na terenie rozwiązanego parla- 
Mentu byli komuniści (41 mandatów), 
Izeciem ludowcy katoliccy (31 manda- 
tów), Dotychczasowy rząd koalicyjny o- 
Piera} się na kolaboracji mieszczańskich 
Stronnictw czeskosłowackich i niemieckich, 
opozycję zaś tworzyli socjaliści wszel- 
kich odcieni | narodowości, skrajni nacjo- 
o niemieccy i węgierscy oraz komu- 
ci, 
h Pierwszym gab:'netem, który utworzo 
lamentu czeskosłowackiego, był gabinet 
sSólnonarodowej koalicji stronnictw mie- 
zczańskich i socjalistycznych. Gabinet 
€n powołany został do życia dnia 9 grud 
nia 1925 roku, a na czele jego stał wy- 
tawny polityk obozu agrarnego, dr. An- 
Oni Śvehla. Gabinet ten — zwany też po- 
Szechnie drugim gab'netem Śvehli, — 
trzymał się jednak niezbyt długo przy 
wCiu, albowiem socjaliści nie chcieli u- 
NL niektórych zasadniczych po- 
ulatów agrarjuszy i ludowców. 
ut Po dymisji drugiego gabinetu Śvehli 
aj TZONy został w Czechosłowacji rząd 
jj Wców z obecnym Ministrem Spraw 
T <wnętrznych, d-rem Ćernym, na czele. 
sz mczaąsem między stronnictwam; mie- 
oczańskiemi dawnej koalicji rządowej 
m; 5% się rokowania z przedstawiciela- 
nie t. zw. aktywistów niemieckich, t. j. 
Mieckich  agrarjuszy i niemieckich 
ną Zo ŚCijańsko - społecznych, stojących 
ch; gruncie państwowości czeskosłowa- 
Min” w sprawie utworzenia na terenie 
Ck amentu prask'ego stałej czeskosłowa- 
ski, ~ niemieckiej większości mieszczań- 
ej, 
mie? podstawie osiągniętego porozu- 
13 na, powołany został do życia w dniu 
` Października nowy rząd parlamentar- 
A Opierajacy się na współpracy wszyst- 
wy; czeskosłowackich i wymienionych po 
ray dwu niemieckich stronnictw, na 
Chor, Z d-rem $wehlą. Z powodu ciężkiej 
jedę 27 premjer Śwehla zmuszony był 
snak po pewnym czasie wycofać się z 
‘Ywnego życia politycznego, tak, że 


Y został po wyborach do ostatniego par | 


SKA 


rakterze zastępcy premjera stał leader lu- 
dowców czeskosłowackich, Msgr. Śra- 
mek, a następnie szefem rządu m.anowa- 
ny został Ministrem Spraw Wojskowych, 
agrarjusz Udrżal. Ponieważ jednak kie- 
rowanie gabinetem przy równoczesnem 
pełnieniu obowiązków Ministra obrony 
krajowej połączone było dla premjera 
Udrżala z wielkiem: trudnościami, prezy- 
dent Masaryk na wniosek szefa rządu 
mianował przed kilku dniami Ministrem 


pisanie nowych wyborów. 


obrony krajowej posła agrarnego Viśkov- 
skiego. 

Na tem tle doszło do nieporozumienia 
w obozie rządowym, bowiem  ludowcy 
|zaprotestowali przeciwko przyznawaniu 
agrarjuszom jeszcze jednej teki minister- 
jalnej i domagali się wzmocnienia swego 
|stanu posadania w gabinecie. Ponieważ 
porozumienia między obu poważnemi 
stronnictwami nie można było osiągnąć, 
prezydent Rzeczypospolitej zdecydował 
się parlament rozwiązać i zarządzić roz- 


500-LECIE KORPORACJI KUPIECKIEJ 


W niedzielę Korporacja Kupców Chrze | 


ścijańskich w Poznaniu obchodziła uro- 
czystość 500-lecia swojego istnienia oraz 
25-łecte istnienia Związku Towarzystw 
Kupieckich w Poznaniu. 

O godz. 9 rano J. Em. ks. Prymas 
Kardynał Hlond odprawił uroczyste na- 
bożeństwo w“ kościele fannym, , poczem o 
godz. 11 i pół odbyła się akademja w auli 
uniwersytetu. Do licznie zebranych gości 
pierwszy przemówił prezes, p. Otmianow 
ski, który w przemówieniu swojem skre- 
ślił dzieje Korporacji oraz Związku, wita- 
jac przedstawicieli rzadu, duchowień- 


Drugim z kolei mówcą, witającym uro- | 
czysty Zjazd, . był p. iMinister Rolnictwa, 
Karol Niezabytowski. W imieniu p. Mimi- 
stra Przemysłu i Handłu przemawiał p. 
dyr. dep. Handlowego, Sokołowski. Po- | 
zatem przemawiał p. wojewoda Gronzie- 
wicz, Prezydent miasta, p. Ratajski i inni. 

Redaktor Paszwilski wygłosił referat: | 
„Hłistorja 500-letnia Korporacji Kupców 
Chrześcijańskich“ zaś p. Sikorski skreślił 
zarys 25-letniej działalności Zw. Tow. Ku 


piedkich w Poznaniu. Po obu weferatach 
zostaly wręczone dyplomy honorowe i ju- 
'bileuszowe zasłużonym członkom obu 


£ 3 
GŁOSY I ODGŁOSY 
ZAMAŁO PRAWNIKÓW 

Z okazji warszawskiego zjazdu pol- 


skich prawn'ków (po zjeździe wileńskim 
w r. 1924 drugiego od powstania Pań- 
stwa Polskiego) p. B. K. w „Kurjerze 
Warszawskim“ zamieszcza parę znamien- 
nych uwag. Przypomina więc przede- 
wszystkiem stan dotychczasowy: 

— Na jakieś 1 i pół setki ministrów, którzy 
się w Polsce w ciągu jedenastu lat zmieniali, 
było prawników około... dziesięciu. Zdarzył się 
nawet jeden minister sprawiedliwości nie- 
prawnik. A ilu było i jest wojewodów prawni- 
ków? Ilu starostów prawników?.. Bodaj że 
możnaby powiedzieć, iż w Polsce odbywał się 
mimowoli bojkot prawników. W życiu publi- 
cznem byli oni bici systematycznie przez inży- 
nierów, lekarzy, rolników, przyrodników, do- 
ktorów filozofji. 


Następnie autor przypomina, jak do- 
niosłą (nawet aż zanadto wielką) rolę 
grali prawnicy w państwie niemieckiem: 
— Niemcy przedwojenne były rządzone od gó- 
ry do dołu przez prawników. Nikt zaś nie po- 
wie, żeby administracja niemiecka była zła. Ow 
szem, panuje i u nas i na świecie mniemanie, 
że należała ona do wzorowych, do najłepszych 
w Europie. 


Wreszcie zaś, w stosunku do Polski: 
— Czy możemy sobie np. wyobrazić, żeby 


stwa i przybyłych z całego terenu Rzeczy. organizacyj. Uroczystą akademię zam- | prawnicy, gdyby mieli większy udział w budo- 
pospolitej gości. Następnie głos zabrał p. nęto finale orgathowe odegrane przez p. | wnictwie państwowem, nie dojrzeli tego, iż je- 


dr. Skowroński i w imieniu p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej odczytał pismo powiital- 
ne do obu instytucyj, poczem prof. No- 
wowiejski odegrał na organach hymn na- 
rodowy, którego zebrani wysłuchali sto- 
lac. 


Il-GI ZJAZD PRAWNIKÓW POLSKICH 


W niedzielę nastąpiło otwarcie I-go 
Zjazdu Prawników Polskich. Uroczyste 
otwarcie Zjazdu poprzedziło nabożeń- 
stwo, odprawione w katedrze św. Jana 
przez ks. prałata Bączk ewicza. 'O godz. 
12-ej w poł. w wielkiej auli uniwersyte- 
tu warszawskiego zebrali się uczestnicy 
zjazdu, wśród nich najwybitniejsi przed- 
stawiciele Świata prawniczego wszyst- 
kich ziem polskich; liczne przybyli go- 
ście zagraniczni, z Belgji, Czechoslowa- 
cji, Francji į Jugosławji. W uroczystości 
inauguracji Zjazdu wziął udział cały ko- 
mitet honorowy Zjazdu w składzie nastę- 
pującym: pp. min. Car, marsz. Sejmu 
I. Daszyński, marsz. Senatu Szymańsk:, 
Prezes Sądu Najw. Supiński, Podsekre- 
tarz Stanu w Min. Sprawiedliwości Siecz- 
kowski, Prokurator Sądu Najwyższego |. 
Prokopowicz, rektor Un.wersytetu War- 
szawskiego Brzeski, prezydent m. st. 
Warszawy Zygmunt Słomiński, przew. 
prezydjum Komisji Kodyfikacyjnej prezes 
Prokuratorji |Jeneralnej Stanisław Buko- 
w.ecki, prezes Naczelnej Rady Adwoka- 
ckiej Henryk Konic, Dziekan „Wydziału 
Prawa Warszawskiego Karol Lutostański. 

Obrady Zjazdu zagaił z ramienia Ko- 
mitetu Organizacyjnego prof. Łyskowski, 
proponując na przewodniczącego obrad 


Z DNI KATOLICKICH W PRADZE 


W dniu 29 września zamknięto w Pra- 
dze wystawę św. Wacława, która zawie- 
rała przeszło tysiąc pamiątek i zabytków 
sztuki odnoszących się do osobistość, 
życia lub kultu świętego patrona Cze- 
chów. Wystawa cieszyła się takiem po- 
wodzeniem, że nawet sami jej twórcy się 
tego nie spodz'ewali. Odwiedziło ją 
ćwierć miljona osób. 

Szczęśliwą myśl zainicjowało grono 
filmowych entuzjastów, którym chodzi o 
sfilmowanie tradycji św.ętowaciawskiej. 
Przygotowania zabrały sporo czasu i na- 
trafiały na niejedną przeszkodę, obecnie 
zostały jednak usunięte, a cała akcja 
wstępuje w stadjum zrealizowania. Film 
ma tło śc'śle historyczne. Pod tym wzgłę- 
dem oddano materjał i ostateczny tekst 
do zbadania czeskiej Akademji Nauki 
Sztuk oraz Ministerstwu Oświaty Publi- 
cznej. Film jubileuszowy będzie wykoń- 
czony na w.osnę i odtworzy całkowicie 


| prof. Nowowiejskiego. O g. 15.30 od- 
był się obiad w hotelu Bazarze, następnie | 
odbyto się galowe przedstewienie w ope- 
rze, po którem p. Prezydent Ratajski 
przyjmował uczestników Zjazdu rautem 
'w salonach ratusza. 


plenarnych prot. Lutostańskiego, co ze- 
brani przyjęli przez aklamację. Po obję- 
ciu przewodnictwa prof. Lutostański wy- 
głosił przemówienie o celach i zadaniach 
zjazdu. Zkolei przemówienie .. wygłosiii 
pp.: min. Car, rektor Brzeski, inż. Sło- 
m ński i inni. 

Przyjęciem regulaminu obrad Zjazdu 
zakończono część inauguracyjną Zjazdu. 

O godz. 16-tej rozpoczęło się zebra- 
nie ogólne, na którem profesor uniw. Ja- 
gicilońskiego Kutrzeba wygłosił referat 
p. t.: „Idea wolności w historji konstytu- 
cyj polskich“. Prof. uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego Władysław Leopold Jaworski 
| mów.ł o roli romantyzmu w prawie, pro- 
fesor zaś uniwersytetu Jagiellońskiego 


Fryderyk Zoll — o koncepcji podstawo- 
wej dla kodyfikacji praw rzeczowych na 
nieruchomościach, wreszcie o zagadnie- 
niu międzynarodowego ujednostajnienia 
prawa o zobowiązaniach mówił referent | 
| prof. uniw. warszaw. Koschambahr-Ly- 
|skowski oraz koreferent prof. uniw. Jana | 
Kazimierza Roman Longschamps de Be- 
rier. 

Na tem zakończono obrady dnia pierw- 
szego. Wieczorem uczestnicy zjazdu obe- 
cni byli na przedstawieniu „Halki“ Mo- 
| niuszkowskiej w Operze. 


epokę z przed tysiąca lat. l 
Rewelacją nietylko kulturalną, ale do 
pewnego stopnia i polityczna było tygo- 
dniowe publiczne wystawienie w Pradze 
pamiątkowych klejnotów koronacyjnych. 
Szczególnie głośna korona św. Wacława, 
pochodząca z 1346 roku, stała się w tych 
dniach objektem licznych pielgrzymek z 
całej republiki. Także goścje zagraniczni, | 
których zjechało się w ostatnim tygodniu, 
na zakończenie jub.leuszowych uroczy- 
stości do Pragi bardzo wielu, z zaintere- 
sowaniem podziwiali rzadko dostępne 
przedmioty czeskiej tysiącletniej prze- | 
szłości. i 
Naogół można powiedzieć, że poszcze- | 
igólne przejawy, atrakcje i zjazdy połą- 
czone z zakończonym właśnie jubileuszem 
św. Wacława w Pradze, spotkały się z 
(powodzeniem i szczeremi zac ekawieniem 
całego narodowego ogółu czechosłowac- 


'masie drobniutkich 


kiego. V. D. 


dnem z pierwszych zadań w Polsce jest spraw- 
ny wymiar sprawiedliwości? Żeby nie umieli 
przekonać, iż w dobrej organizacji wymiaru 
sprawiedliwości tkwią bardziej podstawowe 
zadania państwowe, niż nawet w oświacie?... 
Obecny zjazd prawników w Warszawie powi- 
nien obudzić zainteresowanie obywateli z tego 
głównie punktu widzenia: czy jest to doba, 
kiedy prawnicy upomną się o właściwą rolę 
publiczną w państwie? Kiedy stworzą doktrynę, 
że bez prawników nie można debrze zorgani- 
zować państwa? 


1 ) 


PO GENEWIE 


B:lansem ostatniego zgromadzenia Li- 
gi Narodów „Robotnik“ wielce jest prze- 
jety: 

— Inicjatywa angielska (czytamy) ponio- 
sła za sobą inne państwa i ruszyła Ligę 
z martwego miejsca... Wrzesień 1929 przej- 
dzie do historji jako miesiąc wielkich przygo- 
towań do wielkich poczynań... 

Wprost przeciwne zdanie znajdujemy 
w „Rzeczypospolitej“, która oświadcza: 

— Prawdziwe losy polityki Światowej po- 
szły oddawna inną drogą. Pierwszy krok uczy- 
niia Ameryka, gdy zainicjowawszy utworze- 
nie Ligi, potem nietylko do niej nie wstąpiła, 
ale poza nią prowadzi akcję, tak dla polityki 
światowej doniosłą, jak rozbrojenie na morzu. 
Krokiem drugim było Locarno, krokiem zaś 
trzecim Haga. W obu tych porozumieniach 
Europa podzielona została na dwie części: tę, 
która ma mieć gwarancje i tę, która ich mieć 
nie ma. Linja demarkacyjna idzie z północy 
na południe mniejwięcej wedle drogowskazu 
Berlin — Rzym. Co na zachód, to spokojne, 
bezpieczne i syte — co na wschód, to.. Liga 
Narodów. Niewątpliwie — narody, które już 
najważniejsze swoje bolączki rozwiązały i 
mocnemi wzajemnemi gwarancjami zapewniły 
sobie dalszy spokój, - mogą na terenie obcych 
interesów, jakim jest Genewa, puszczać się na 
wszelkie pacyfistyczne czy paneuropejskie har- 
ce. Co jednak pozostaje narodom i państwom, 
będącym po drugiej stronie linji demarkacyj- 
nej? 


NZEI< 


Rzecz jednak szczególna, że i optymi- 
sta z „Robotnika“ do podobnych konklu- 
zyj dochodzi, skarżąc się, żeśmy byli w 
Genewie bardzo czynni przed paru jesz- 
cze laty, a dziś? 


— Aktywność nasza osłabła... W ogólnym 
bilansie Zgromadzenia pozycja Polski ginie w 
zapisów szarego tłumu 
małych państw o małych interesach... 


Dwa przeciwne organy zgodne są je- 
dnak na najważniejszym punkcie: w Ge- 
newie nie wystarczają już piękne tylko 
nazwiska, zgrabne fraki i okrągłe frazesy. 
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ŻYCIE KATULICKIE 
DZIEŃ 20 WRZEŚNIA W RZYMIE 


Dia obywateli zjednoczonych Włoch 
dzień 20 września, dzień zbrojnego wdar- 
cia się do miasta papieskiego wojsk Wik- 
tora Emanuela II, jest uprzytomnieniem 
faktu, żla wskutek wydarzeń tego, Rzym 
stał się stolica nowego królestwa. Dzień 
ten stał się świętem narodowem i był 
przez państwo uroczyście obchodzony. 
Dla Watykanu natomiast i dla całego Ko- 
ściola rzymsko - katolickiego był on w 
ciagu przeszło pół wieku dniem milcze- 
mia w okręgu bazyliki św. Piotra. dniem 
niemego protestu. Na znak żałobw brama 
z bronzu, poza która zaczvnało się do- 
broworne więzienie Papieża, była zam- 
knięta, a Ojciec św. w dniu tym nikogo 
nie przyjmował i me udzielał żadnych au- 
diencyj. 

Dopiero w tym roku po raz pierwszy 
stan rzeczy uległ zupelnej zmianie. Życie 
w Watykanie nie zostało zawieszone, a 
Papież, jak każdego ranka, udzielal au- 
djencyj różnym osobistościom, wśród któ 
rych byli m, in.: Nuncjusz papiesk* na 
dworze królewskim we Wźioszech, IMsgr. 
Duca Borgongini oraz Nuncjusz w Belgji, 
Msgr. Micara, a po po'udniu przyimowal 
pielgrzymki. Oba skrzydła bronzowej 
bramv były, jak zreszta od dnia ratyfika- 
cji traktatu łatenańskiego, otwarte, 

Obchód Święta przez państwo, który 
w ostatnich latach ograniczał sie tvlko do 
oficjalnych wystąpień _ przedstawicikli 
wdadz j do zamkniecia wszelkich pań- 
stwowwuch i miejskich instytucyj, tym ra- 
zem miał szczególniej uroczysty charak- 
ter. O godz. 8 rano, gdy gubernator Rzy- 
mu, książę Boncampagni Ludovisi, skla- 


PRZEWIDYWANI 


Ponieważ z powodu śmierci Ks. Kar-' 
dymała Arcybiskupa paryskiego Dubois 
ilość walkansów wśród Św. Kolegjum 
Kard. wzrosła do lezby trzynastu, wo-| Arcybiskup Saragossy oraz z -pośród 
bec tego mówi się znowu dużo o możli- W ochów Nunciusz w Madrycie, Arcybi- 
wości zwołania konsystorza, oznaczając skup w Palermo i sekretarz Kongregacji 
przytem prawdopodobną datę jego zwo- de Propaganda Fide. Inne przewidywane 
łania już nawet w ciągu listopada. We- nominacje zdają się posiadać narazie ma- 

ło szans. 


dał w otoczeniu świty wieniec laurowy 
przed wyłomem w Porta Pia, na wieży 
kapitolińskiej w ciągu pół godziiy dzwo- 
nil wielki dzwon. Gwardja miejska i 
straż ogniowa wystąpiły w  garowych 
strojach. Święto mie miało już charakteru 
obchodu jednostronnego, 
darzeniem, jednakowo dotvczacem obu 
istniejących obok siebie potęg, Uwidocz- 
miło się to w użyciu herbów i barw jednej 
i drugiej strony. Zarówno na urzędowym 
gmachu królewskiego posła przv Stolicy 
Apostolskiej na Via Flamina, jak i na do- 
mu Numcjuszą Apostolskiego przy dwo- 
rze królewskim na Via Momentana wisia- 
ły sztandary pańsiwowe i papieskie, a po- 
wiewały one także na pałacu senatu na 
Kapitolu craz na wieży i pałacach mu- 
zeum kapitolińskiego. 

Mimo to współżycie obu rzymskich 
potęg suwerennych nie jest wolne od 
cienni. Niedawno Ojciec św. wyraźnie od- 
rzucił to, co Mussolini nazwa: wyłacznem 
prawem państwa do wychowywania m*o- 
dzieży. Papież, bedacy jedynym człowie- 
kiem we Włoszech, który ma wolność sło 
wa wobec systemu rzadowego, przew*du- 
je, „że nadejdzie dzień i to w niedalekiej 
przyszłości, kiedy znów będzie potrzeba 
doświadczonych mężów o niewzruszonej 
uczciwości, a „wówczas wybór padnie 
ra was, moi synowie“ — jak powiedział 
do młodzieży katolickiej. Isiniejace mie- 
dzy Waiykamem a państwem włosiem 
kwestje sporne, mimo zupelnie poprew- 
nych stosunków formalnych, każą Na. 
miestr"kowi Chryvstusowemu spoglądać z 
troska w przysztość (KAP.), 


KARDYNAŁOWIE 


dług pogiosek, mieliby otrzymać kapelu- 
sze kardynalskie: 
Prymas Irlendji, Arcybiskup  Orieanu, 


s 


FASZYZM A MŁÓDŹ KATOLICKA WE WŁOSZECH 


Napastkiwe wystapienie „Giornale należnem Ojcu św. szacunkiem, Ze szcze- 
d'ltalia' przeciwko Papieżowi z powodu | gónym naciskiem „Osservatore Romano* 
jego przemówienia do Związku młodzie- | odrzuca twdwdzenie dziennika faszystaw- 
ży katolickiej, spotkało sie z surowa od- | skiego, że organizacja nwodzieży katolic- 
prawą ze strony „Osservatore Romano“ z | kiej jest polityczna. Przeciwnie, nateży po- 
dmia 24 b. m. Organ Stolicy św, uznaje wtórzyć, że wszelkie stowarzyszenia, za- 


ton, w jakim „Giornale d'Itala“ zwrócił leżne od hierarchii duchownej, mają tylko 


się przeciwko Papieżowi, za sprzeczny z, cele religijne (KAP.). 


lecz było wy-' 


Arcybiskup Burgos, | 


| AKCJA CHARYTATYWNA 


W DIECEZJI ŚLĄSKIEJ 
Diecezja Ślaska przystępuje do syste- | JE. Ks. Biskupa Lisieckiego został opra” 
| matycznego ujęcia akcji charytatywnej. |cowany statut Związku diecezjalnego 10 
(Pałąca potrzeba .chwili, jak również na- |warzystw dobroczynności „Caritas”. Ce- 
kaz prawa kościelnego wymagają natęże- ilem Zwiazku jest jednoczyć zrzeszenia; 
nia wszelkich sił w dziedzinie tej i to zajmujące się dobroczynnością, popierać 
zwłaszcza na terenie parafjalnym. i pobudzać do zakładania zrzeszeń chary 
| W diecezji Ślaskiej istnieją liczne tatywnych, udoskenalać ich działalność, 
kci.lerencje św. Wincentego A Paulo. W | budzić ducha miiosierdzia chrześcijańskie 
czasie przesilenia gospodarczego na Ślą- | go, zastępować zrzeszenia wobec władz 
sku powstały komitety ratunkowe, skła- ji t. p. l 
dajace ofiary w naturaljach į w gotówce i Aby najlepiej zorganizować akcję cha 
rozdzielały je między bezrobotnych. Po rytatywna na podstawie doświadczeń, już 
większych miejscowościach Ślaski Komi- | poczynionych, wprowadzono trzy stopnić 
tet Ratunkowy stworzył tanie kuchnie, ży- organizacyjne: 1) na terenie diecezji, 2) 
wiące tysiące osób bezrobotnych. Działal- |na terenie wielkiego miasta i 3) na terenić 
ność tych instytucyj zapisała się złotemi | parafji. 
literami w dziejach akcji charytatywnej |  Protektorem Związku jest Biskup. 
diecezji śląskiej. W ten planowy sposób pomyślana 0f 
| Ponieważ jednak biedy i potrzeb jest |genizacja akcji charytatywnej w diecezji 
coraz więcej, dlatego władze diecezjalne Śląskiej niewątpliwie wyda pożądane re 
i przystąpiły do rozszerzenia dotychczaso- zultaty i przyczyni się w znacznej mie” 
wej działalności charytatywnej i jej usy- rze do ulżenia niedoli biednej ludność! 
stematyzowania. Na skutek zarządzenia katolickiej. (KAP). 


POŻYTECZNE I CIEKAWE WYDAWNICTWO 


Ukazał się w Łodzi „Pamiętnik diece- 
zjalnego Kongresu Eucharystycznego w 
Łodzi“, wydany przez lks. prałata Wi. Ja- 
(,sińskiego, generalnego sekretarza tego 
| kongresu, Zawiera on przedewszystkiem 
przeb'eg prac przygotowawczych, od po- 
djęcia przez J. E. ks. Biskupa dr. W. Ty- 
mienieckiego iniciatywy zwołamia kon 
gresu aż do jego zebrania się w Łodzi w 
dnach 29 4 30 czerwca i 1 lipca r. b. 
| Cześć ta, peza opisem trudności i wysił- 
| ków, zmierzających do oddania hoidu Bo 
skiomu Wziężziowi Mość, oraz świad- 
cząca, że spoieczeńctwo łódzkie umiato | 
współpracować z duchowieństwem nad | katolickiego. „Pamietnik“ został wydam 
zrealizowaniem tego wielkiego dzieja, ma | w niewielkiej liczbie egzempłarzy i znal 
zarazem i pedagogiczne znaczenie, gdyż | duje sie na slóadzie u wydawcy: ks. pra 
uczy, jak należy zabierać się do tego ro-| ata Jasińskiego, Łódź, ul. ks. Skorupki 
|dzaju prac. Za barwne skreślenie historji |nr. 14. 
prac przygotowawczych kongresu nale- iIKomgres Eucharystyczny w Łodzi złą” 
żv sle podzięka autorowi. Dalej zawiera | czył w sobie stronę naukowa wraz z prak 
„Pamiętnik“ przebieg “prac -kongreso | tycznem życiem katalickiem i przez to sta” 
„wych: opis naboż:ńs'w, odprawianych w | nowi w historji Kościoła katolickiego W 
św styniach łódzkich, dos.owny tekst wy-! Polsce ważny moment, którego upamtięt' 
głoszonych w nich kazań, oraz przebieg | nieniem jest wiaśnie omawiane wydawń* 

ctwo (KAP.). 


OTWARCIE KATEDRY ŚW. GWIDONA 


W sobotę rano odbył się uroczysty | niezwykle uroczysty, przyczem wzięło W 
akt ponownego oiwarcia słynnej katedry nim udział wielkie grono najwyższych 30 
ćw. Gwidona, pochodzącej jeszcze z X-go stojników w kraju oraz wybitni przedsta” 
wieku i mieszczącej trumny ze szczątkami wiciele kleru z kraju i zagranicy, korp™ 
królów czeskich. Katedra, obecnie odre- dyplomatyczny w komplecie oraz liczf! 
staurowana, przedstawia wspaniały wi- | delegacje cudzoziemskie. Podczas Mszy 
dok, imponujący także swą wysokością i pontyfikalnej odbył się symboliczny ob” 
rozmiarami. Akt otwarcia miał przebieg rzęd koronecji czaszki św. Wacława. 


posiedzeń plenarnych i sekcyjnych kon 
gresu wraz z wygiłoszonemi tam maferata" 
mi. Jest to wielce wartościowy materiał: 
ujmuje bowiem stosunek życia ludzkiegť 
w świetle Eucharystji wszechstrommnie. 
Zewnętrzna strona „Pamiętnika rów" 
nież zasługuje na wzmiankę. Pamiętnik 
zawiera tom o 312 stromicach, formati 
ósemki większej, na dobrym papierze, © 
wyraźnym ć ladnym druku, bogaty w ik 
stracje, z trzema sp sami na końcu. Cenć 
ssosumkowo niska (12 zł.) daje możność 
nabycia „Pamietnika* każdemu, pragna 
cemu zajrzeć do skarbu myśli Kościałć 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


|pod adresem rotmistrza, w którym swój wybryk furji wręcz odwrotny osiągając skutek. Wkońcu sięgnął po 


Gień Pani Adell 


(Z pamiętnika Józefa Wolskiego), 


18) 


— Hm. zamiast plotek wolałbym uśmiercić tego 
bubka — baknał ten wariat. 

— O ile on nie uśmierc'lby pana! 

— I to byłby interesujacy finał. Czy pan poczytuje 
mnie za mezbędna światu osobistość ? 

— Nie, wcale nie — odrzuciłem oburzony na tego 
błazna. 

— I ia nie, A więc... 

— Ciężka krzywda, jaką pan wvrzadził mej córce, 
nie istnieje dla pana wcale. To haniebne. 

— Czy pan sadzi, że pani Adela gniewa się o to 
na mnie? 

— Co za pytanie? Nie może być inaczej. 

— To niewiadomo. Kobiety zapatrują się na to 
inaczej aniżeli pam. I gdybym go zabił... 

— Cóż pan gada?! — wrzasnałem zniecierpliwio- 
ny na tego postrzelonego durnia. — Jeżeli pan pragnie, 
aby Adela kiedykolwiek jeszcze zaszczyciia pana jed- 


nem słówkiem, to postapi pan wediug mego wskazania. | 


Długo musiałem go piłować, tłumaczyć mu, że po- 
jedynek rozdmuchałby ten incydent, którego przyczyne 
trzeba zbagatelizować. Dopiero nadzieja, że za dens 
przeprosin rotmistrza może om uzyskać przebaczenie 
ze strony Adełci, naklomita go da podyktowania mi listu 


sdi ma karb... hemoroidalnego uderzenia krwi do gio- 
wy, zamroczenia umysłu i pijaństwa. Zarazem pod moja 
presja podkreślił, że nie miał racjonalnego, giebszego 
powodu do animozji i nie umiałby już nawet orzec, co 
| sta ‘o sie bezpośrednim bodźcem do wywołanej przezeń 
| po pijanemu awantury, 

Skrypt ten, niemal gwałtem wyciśnięty z niego, po- 
|sła'em rotmistrzowi i sadze, że na tem skończy sie ta 
sprawa, zejdzie z porzadku dziennego miepowałanych 
stróżek moralności i glodnej plotek gawiedzi, 

Niemniej jednak cbawiam się, że Adelci ten list 
niewiele pomoże, zwłaszcza, że przed tymi. co o tem 
słyszeli, nie można go rozplakatować. Niestety, nie wyj- 
dzie ona, lubo niewinna, z tego bez szwanku. 

Žile się czuję, W ciagu ubiegłych nocy ledwo co 
| spałem. Chwiłami majaczyło mi się, że dwuletnią Adel- 
(Gia, jak to istotnie bywało, wgramoliwszy się na me 
ióżlko, z figł zatykała mi piastkami oczy i wołała: Ta- 
tusiu, śpij! śpij! 


Bedzio nie wychodzi na świat; me może mu poka- 
'zywać swego oblicza, noszącego jeszcze ślady pomsty 
za nozwałona glowe rotmistrza* Przysyała mu z redax- 
|cji gazety i cn posyła do Trybuny skrypty. 

Ale trudno mu wysiedzieć w czterech ścianach, 
lięskni za gorzałka i pójacka kompania. Wiec kazał sobie 
, przynieść cd Sobkowiaka butię Żubrówiki i przy wiecze- 

rzy, która*mu zgotowała panna Wandzia, dolewał so- 
bie, „przekrapiat* rzetelnie, aż do dna. Poszło to szyb- 
lko, bo toszył go jakiś robak, którego chciał utopóć. 


| liszką miodu, 


serca dla artystów. 


kieliszek nictknięty przez Wandzieę, 

Za dobre to stworzenie z troska siostrzaną w Ź€ 
nicąch spozieraio w interesujące, zamroczone rysy tW 
rzy, jakiej się nie zapomina. 

Tak brakło mu towarzysza, że zmusił mnie do kie. 
który pozostał u mnie z przyniesiom 
przezeń flaszki i monologując, ozwał się do Wandzt: 

— Panusiu, chce się pani wspiać na sam szczyt, n 


| sam Mont Blane dobroci, to przyniesie pani od Sobłk 


wiaka jeszce buteleczkę półlitrowa tego krajowego tr ul 
ku (używam tylko polskich wyrobów). Naturalnie * 
kredyt. On da, choć i on twarda, poznańska sobaka, be 
Da dla chorego swego klien 

z chrześcijańskiego poczucia litości, jak aptekarz 


| dycyny, 


— Nie, panie Benedykcie, już było dosyć, za wie 
— protestowała słodko ta ofiara ludzkiego egoizmu. ji 
wystąpił z wielka apostrofa do „anielskiej karmic! o 
i wyrzutków opiekunki* į niewatpliwie by.aby af” 
ulega jego naleganiom, gdybym nie byl! położy! €” 
gicznego veto. 

Wandzia postawiła przed nim szklanke herbal! 
na którą patrzał z komiczną pogarda. Nastroiło BO s 
minorowo. Z tonu blazeńskiego przeszedł w morbi ” 
i rozmazywał przed nami ohydne, krwawe obrazy 7 ja 
wolucji bolszewickiei. Wipłatala się w te wspommie! e 
wizja jakiejś kobiety i raptem pograżył się w €z% 
milczenie. 


(C. d. n.)- 
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PODRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA 


THILEAS FOGG VERNE i DZISIEJSI PODRÓŻNICY. — CZY MOŻNA MÓWIĆ O PODRÓŻY „NAOKOŁO ŚWIA- 


“y 


A W CIAGU DWÓCH SEKUND. 


— PRAWDZIWY KRAG ZIEMI. 


— ZMNIEJSZONE KRĘGI DOO XOŁA ŚWIATA. — EKSPERYMENT Z JABŁKIEM. — PODRÓŻ DOOKOŁA 
— MAGELLAN. 


ORNA UTRATA LUB ZYSKANIE JEDNEGO DNIA PODRÓŻY. — DWA WSCHODY SŁOŃCA NA DOBE. — REJA: 
GŁY ZMIERZCH. —ZACHÓD SŁOŃCA NA WSCHODZIE. —NIEPRAWDZIWOŚĆ WZGLĘDNOŚCI CZASU. 


. Juljusz Verne w swej ciekawej opo 'pełnie prosta, a raczej zataczająca regu- | biegna naprzeciw siebie z równa szybkoś- 


ici o podróży naokolo świata w ciągu 
0 p" przedstawił nam swego bohatera, 
Philecsa Fogg'a, jako człowieka, który 
bardzo śpieszył 
Dzisiaj ten fontezyjny nawet „szybki” 
„dowiek wydaiby się nam żółwiem, bo 
Ź nie w wyobraźni, ale w rzeczywistoś- 
A umiemy conajmniej cztery razy Szyb-, M 
AA od niego przenosić się z miejsca na 
Je 
i Wsrawazie Philéas Fogg bardzo wie- 
£ Widział rzeczy w czasie swej podróży, 
jczisiai z zeppelina nie zobaczy się nic. 
aF Est to zemsta szybkości. Gdy się świat 
„„ieżdża w przeciagu 24 godzina, nie Z0- 
Czy się nigdzie wyraźnego kawałka te- 
0 świata. 


Mówimy o lotach „naokoło świata”. 

lzyzn«ć trzeba, że zbyt szumnie i me- 

Imicznie jest to powiedziane. Przecież 
sŚwią”, to jeszcze jest słońce, księżyć, 

Mlanety i miljony gwiazd, nietylko nasza 
lutka ziemia. 

d Choć w rzeczywistości każdego roku 
onywamy lotu dookoła słońca, co sta- 
OWi trose dość długą. Ale ponieważ nie 
póldziałamy nic w tej podróży, nie bu- 

„jemy do tego żadnej maszyny, ani na- 
S nią nie kierujemy, wydzje się nam 
Tzeczą zwykłą i nie zasługująca na 
$zą uwage 
Taki sam zreszta los spotyka i tysią- 
innych prawdziwych cudów natury 

A „Świat? w naszej mowie, a raczej 

p używając naszej mowy, oznacza zie- 
Chę.nie bardzo używemy tego termi- 

y bo on pochlebia naszej próżności, 
ko mieszkańców tej ziemi. 

p arożytni Rzymianie byli uważani za 

k Władców świata” a właściwie mieli w rę- 
M tylko skrawki brzegów Śródziemnego 
jp TZA. To samo mówimy o Napoleonie 

tyś inych zdobywcach. Jest to tylko grzecz 
ść historyczna, która i nam pewną przy 
mność sprawia. 


b Mówmy jednak o „locie naokoło świa- 
A którego niedawno dokonał niemiecki 
| Dpelin. " Przyjmując nawet słowo 
Wiat”, w znaczeniu planety, czy można 
okyiedzieć, że lot został dokonany „na- 
olo” świata? 
„NOR wszystkie „podróże naokoło 
ata”, o których pisano lub mówiono, 
Wyty dokonane na północnej półkuli ziem- 


b. 
się 


r 
ości, czyli bliżej bieguna, a dalej od 
wnika. 
Czy wobec tego, zachowując całe głę- 
Xie uznanie dla znakomitych podróżni- 
> nie możnaby w tem oświadczeniu o 
óży dookoła świata widzieć małej „li- 
cj poetyckiej”? 
kg; awieśmy na nitce czerwone jabłusz- 
ka i ,Rarysujmy ołówkiem w pobliżu ogon- 
dzi I nitki mały krążek. Trudno powie- 
3 że koniec naszego ołówka opisał 
€ jabłko, choć krag jego był zamknięty. 
ręgi szerokości zmniejszają się stop- 
0 od równika ku biegunom i im bli- 
zj ieguna odbywa się podróż dookoła 
tai tem jest krótsza. A gdyby ktoś do- 
a o stałego punktu na samym biegu- 
Sa wbiłby tam swa laskę, a potem ob- 
Szadi 


3 


Ja docxoła, mógłby się chlubić rów- 
e w ciągu dwóch sekund „prze- 
świat dookoła. 


F ie podróż wszerz całych Niemiec, 
Drag neji Stanów Zjednoczonych i Rosji, 
tm a Atlantyk i Pacyfik nie jest zwy- 
wiej Spacerem, to jednak nie jest to 
>A a tylko „mała” podróż dooko- 
mi, 

gą podróż odbylby ten, ktoby 
któ! Po linji równika, albo południka 
alg,  gokolwiek poprzez obydwa bieguny, 
tówni len, któryby w swej podróży przeciął 
Drz w dwóch punktach diametralnie 
ta inych. przebiegając połowę drogi 
lig Wj i północnej, a drugą na połud- 
t Ides lem takiego podróżnika byłaby 
W tej samej płaszczyźnie, t. j. zu- 


oki: najczęściej nawet powyżej 15° sze- 


,larne koło. 
Pozostając zaś tylko na jednej półku- 
li, zawsze zmniejszy się całą linję podró- 
ży i zmniejszenie to może wkońcu dojść, 
' prawie do zera. 
Właściwie tylko podróż Magellana 
OE na nazwę podróży naokoło zie- 
i, ale trwała ona dwa lata i biedny Ma- 
‘gellan nie doczekał się jej końca. 
| W podróży takiej występuje jedno cie- 
kawe zjawisko. 
Philéas Fogg, w opowieści 
po przybyciu na miejsce 


Verne'a, 
wpadł w roz- 


zakład, bo przybył o 5 minut zapóźno. 

W rzeczywistości jednak przybył o 23 
godz. 55 minut przed oznaczonym termi- 
nem. 

Stało się to dlatego. że Fogg podró- 
żował w kierunku wschodnim, a więc 
szędł zawsze naprzeciw słońca. 
sposób każdy jego dzien był mniej więcej 
o 18 minut krótszy, niż w rzeczywistości, 
co razem uczyniło tak poważna różnicę 
Słońce wzeszło w czesie jego pcdróży 80 
razy, a ziemia dckonała obrotu dokoła 


swej osi tylko 79 razy w ciągu tego | 


czasu. 

Gdyby Fogg uciekał przed słońcem, 
jadac na zachód, spóźniłby się o cała do- 
hę, myśląc, że przybedzie zupełnie w ter- 
minie. To było jego szczęściem. 

Wyobraźmy sobie, że nesz Zeppelin 
(porusza sie w kierunku wschodnim z 
szybkością równa szybkości (pozornego) 
biegu słońca, i że jest to doba porówna- ` 
nia dnia z moca. Po dwunastu godzinach 
| Zeppelin spotkałby się znowu ze słońcem 
| (każde z nich odbywa połowe drogi, g gd 


cią) i podróżnicy mieliby nowy wschód 
słońca, a po dwunastu godzinach drugi, 
oa właściwie upłynełyby tylko 24 godzi- 
ny, czyli jedna doba czasu. 

Gdybyśmy rozpoczęli w tych samych 


pacz, będąc przekonany, że przegrał swój | mencie zachodu 


W ten 


,nicusłannie swoim totem i dzienniki, 


warunkach nasza podróż w kierunku za- 
chodnim, w momencie, gdy słońce jużby 
| się zaczeło kryć na horyzoncie, przez ca- 
|łe-24 godziny jechalibyśmy o zmroku i 
przybywszy na dawne miejsce mielibyś- 
my zachodzące słońce przed sobą. 
Jeszcze mogłaby być sytuacja ciekaw- 
sza. Gdybyśmy iechali na zachód i w mo- 
słońca, ale stopniowo 
zwiększalibyśmy szybkość naszego samo- 
lotu, wtedybyśmy zaczęli „doganiać” słoń 
ce, którego bieg byłby coraz mniej szyb- 
ki w stosunku do zwiększającej się szyb- 
kości samolotu, a skutkiem tego słońce. 
zamiest odrazu zajść, zaczęłoby się pod- 
nosić na zachodzie, aż po kilku godzi- 


nach zaszioby w iiaszych oczach na 
(wschodzie. Czas pozornie cofnąlby się 
przed nami. ' 


Algebraiści, operując liczbami nega- 
tywnemi mogliby w ten sposób dowieść, 
żeśmy wrócili z podróży w przededniu 


| zeczęcia tej samej podróży. Byłby to wspa 


niały sposób na odmłodzenie! Doszłoby 
się wkrótce do własnej koicdki. 

Niestety, mimo teorii względności 
prot. Einsteina, prewdziwy czas biegłby 


re zanołowaiy nasz cdjazd pod pewna 
data, cglosiłyby nasz powrót w niunerze 
z data o jeden dzień późniejsza. 
Nie tək to łatwo udaje się 
czas, jak bywa z odiegłościa. 


oszukać 


B, 


Jeden z rzezimieszków międzynarodo- 
|wych, Ligione, przychwycony kilka dni 
temu w iNicei, jest swego rodzaju artysta. 


Bedany przez sedziego śledczego o ta- 
jemnicy swego fenomenalnego sprytu, Li- 
gicne z rozbrajającą szczerością odpari. | 

— To bardzo proste. Zbliżam się do 


WALKA 0O SKARBY 


na, lord Carnarvon zmarł przed kilku laty, 
z powodu ukąszenia tajemniczej muchy 
w grobowcu. 

Wielu zabobonnych ludzi twierdziło, | 
że był to skutek przekleństwa, rzuconego i 
na tych, którzyby naruszyli spokój zmar- 
łego. 


jego następca, archeolog Carter, prowa- 
dzł dalej prace wykopaliskowe i zdołał 
wyciągnąć na światło dzienne wiele cen- 
nych skarbów. Za życią lorda Carnarvona 
był zawarty między mm į rządem egip- 
skim kontrakt, na mocy którego wszyst- 
kie znalez.one w grobowcu przedmioty, 


W okresie od 22 do 29 bm. odbywa 
isie w Barcelonie pierwszy narodowy 
hiszpański kongres misyjny, w czasie któ 
rego na nowo - wybudowanym stadjonie 
odprawiona została Msza św. majaca cha 
rakter wspaniałej manifestacji katolickiej 
Hiszpanii. W uroczystości kościelnej, we- 
dług obliczeń, brało udział nie mniej niż 


Policja celna dokonała sensacyjnego 
odkrycia na granicy kanadyjskiej, przyła- 
pując dwie łodzie podwodne, które prze- 
woziły przez rzekę Detroit alkohol z Ka- 
nady do Stanów Zjedn. Obydwie łodzie 
zostały wykryte w ciągu jednej nocy. 
Stanowiły one własność doskonale zor- 
ganizowanej szajki  kontrabandzistów, 


Odkrywca grobowca Tut - ench - Amu- | 


Pomimo tragicznej śmierci odkigte i 


POMYSŁY PRZEMYT 


| BEZPŁATNY POKAZ 


upatrzonej ołiary z paltem na lewem rę- 
ku i popycham ja lekko. Ot, tak. 
Jedirocześnie Ligřome lekko pchnał se- 


Lepiej, niż dentysta „wyjmuje bez bółu”. | dziego. Następnie bardzo uprzejmie wre- 


czył mu jego portfel, który w mżiędzycza- 
sie mu skradł. 

— Był k bezpiatny pokaz, —rzekł on 
z uśmieche 


TUT-ENCH - APAUNA 


o ile będą w jednym tylko egzemplarzu, 
przechodza na własność Muzeum w Kai- 


rze, wszelkie zaś dublety będa dziełone 
| miedzy lordem į Muzeum. 


W ostatnich czasach spadkobiercy 

lorda Carnarvona wystąpili z żądan em 
| wydania im tej części skarbu, jaka się lor 
dowi należała według zawartego kon- 
| traktu. Rząd Egipski jednak stanął na 
stanowisku, że kontrakt był zawarty tyl- 
ko między nm i lordem, bez wzmianki o 
jego spadkobiercach i nadesłał odpowiedź 
| odmową. 


| Spadkobiercy lorda Carnarvona wy- 
toczyli proces Rządowi Egipskiemu. 


CHÓR Z 15.000 OSÓB 


100.000 ludzi, a chór, złożony z 15.000 
osób, odśpiewał Mszę „Fons - Banitatis'* 
By wszyscy wierni mogli widzieć kap a- 
na, sprawujacego OFarę Św. oitarz wzmie 
siono na estradzie o 20 m. wysokości. 
Ewa tysiace młodych ludzi zgiosio goto- 
wość pilnowania porządku w czasie uro- 
czystości. (KAP). 
EŃ 


KÓW W ST. ZJED 


| której sztab główny znajdował się na wy 
spie Sail. Kontrabandziści wybudowali | 
kurytarz podziemny łączący iermę z brze | 
| giem rzeki, a w korytarzu wykańczali już 
budowę specjalnej rury, którą miai być 
pompowany alkohol z brzegu kanadyj- 
skiego Łezpośrednio na brzeg anicrykań- 
ski. „Wogdociąg” spiryłuscwy byl pra- 


wie gotów do użytku 


kiá- 


. piwnicy w pobliżu dworca 
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Zaczerwonym kordonem 


Zaopatrzenie miast w zboże. Sprawa 
zaopatrzenia miast w zboże, jak tego mie 
opisuje prasa sowiecka, znajduje się w 
stanie op'akanym. W pierwszej polowie 
września zebrano 16 proc. projektowanej 
ilości zboża. Wielu miastom z tego po- 
wodu grozi widmo głodu, „Izwiestja* ca- 
łą winę za ten stan rzeczy zrzucaja na t. 
zw. „kułaków*, domagajac sie stosowa- 
nia wobec nich surowych kar. 

Trockiści, W Moskwie wykryto nowa 
grupę trockistów, którzy usiłowali pro- 
wadzić agitację. Przewódca grupy, Ku- 
czumow został aresztowany 

Dymisja redaktora. Za wydrukowanie 
w piśmie „Czudak* utworu p. t.: „Album 
familijny. Karuzela leningradzka* komitet 
centralny partjj komunistycznej zwolnił 
redaktora tego pisma, Kolcowa, ze stano- 
wiska. Komitet centralny znałazł w tych 
utworach, opierających sie zreszta na rze- 
czywistości, cechy wybitnie antysowiec- 
Ikich w ystapień. 

Wywiad z Kiereńskim, W zwiazku z 
obchodem 10-letniego jubileuszu dzienn'- 
ka „Siewodnia* w Rydze, sobotni numer 
tego pisma ukazał się w zwiększonym 
formacie i przynosi m. in. wywiad z Kie- 
reńskim. W wywiadzie tym Kilereński 
oświadczył, iż mie może prorokować co 
się stane z Rosją za lat 10; jedno jest tyl- 
ko niewatpliwe, że Rosja nigdy już mie 
będzie jedyna i niepodziełna („jedinoj i 
miedielimoj *). 

Fiasco akcji zbożowej. Władze so- 
wieck la przerażone sa nikłemi wynikami 
przedsięwziętej akcji przymusowego Ścia- 
gnia zboża od włościan na potrzeby 
aprowizacii miasta. Dzienniki sowieckie 
na naczelnych miejscach zamieszczają 
alarmujace artykuły, nawolujące do ener- 
giczeej walki z „kułakamić, sabotujacymi 
rozporządzenia władz, Z poiudnia Rosji 

z Svberji i północnego Kaukazu nadcho- 
| dza wieści, iż masy włościańskie wstrzy- 
muja się ca'kowicie z dostawa zboża do 
wyznaczonych punktów, Do szeregu miej 
scowości wysłano karne, ekspedycje. Na 
wsi Bnkmyże włościanie chwycili 
broń. Dopiero po krwawej walce Ez. 
użycia karabinów maszynowych udało 
się stłumić bunt. Wieś zrównano z zie- 
mią. 


Sin 


ZE ŚWIATA 


WYPADEK B. PREZYDENTA AUSTRJI. 
prezydent i obecny Minister Handlu Hai- 
nisch w czasie jazdy z Wienerneustadt, ulegl 
wypadkowi samochodowemu. Samochód, któ- 
rym jechał b. prezydent Hanisch, wpadł w 
pełnym pędzie na tarjerę przejazdu kolejowe- 
go. Barjera została strzaskana. Samochód od- 


Lg 


niósł poważne uszkodzenia. Na szezęście, za- 
równo sam Hainisch, jak i jego szofer nię od- 
nieśli Mimo to na 
wczorajszem posiedzeniu rady narodowei Ha- 
inisch nie mógł być obecny. 

ERBSPLOZJA. — Z Lille donoszą, iż 
tamtejszej fabryce chemicznej nastąpiła eks- 
plozja. Dotychczas z pod gruzów wydobyto 
jednego trupa i 6 ciężko rannych robotników. 

ORGANIZACJA ZŁODZIEJSKA. — Do- 
noszą z Dusseldorfu, że na procesie drobnego 
złodzieja sklepowego Spratka wyszło na jaw 
istnienie kolosalnej organizacji złodziejskiej. 
Spratek zeznał, iż był on wywiadowea berliń- 
skiej organizacji złodziejskiej w sklad której 
wchodziło 60 członków. W związku z tą ban- 
dą pozosiawała inna organizacja złodziejska 


poważniejszych obrażeń. 


w 


licząca 200 członków. Bandy te zbierały sic w 
Stettinerbarmoit 
Przeprowadzono szereg aresztowań wśród 
"członków obydwu band. 

POŻAR W SZPITALU — W 
(Walja) wybuchł wielsi pożar w miejscowym 
szpitalu. Ogień rozszerzył się z cgroiuną szyb- 
kością. Chorych zdołano uratować, 
z żywicłem poniosło natomiast śmierć dwóch 
trzeci zaś został ciężko poparzony. 
ZABACEOWCÓW. 


sprawie ostatniego zaniachu na 


Aberdare 
2 


W walce 


| strażaków, 

OSKARŻENIE 
śledztwo w 
życie dwóch dziaiaczy macedoi:skich w Warnie 
zakończyło się postawieniem w stan oskarże- 
|nia dwóch poprzednio aresztowanych osobni 


|zów. Śledztwo ujzuwnilo całkowitą ich wire. 
Oskarżeni odpowiadać będą za dokonanie za- 
hójstwa z premedylacją. Grozi im karą 


uere. 


la 


Z KRAJU 


GDYNIA 

Wycieczka dziennikarzy węgierskich 

Do Gdyni przybyła wycieczka dzienni- 
karzy węgierskich z Poznania. Po przy- 
witaniu gości przez starostę grodzkiego 
Staniszewskicgo, udali się dziennikarze 
do portu, gdzie wysłuchali referatu o bu- 
dowie portu oraz odbyli przejażdżkę na 
hołowniku „Ursus“, stwierdzając naocz- 
nie wielką pracę Polski, dokonaną w por- 
cie. Następnie uczestnicy wycieczki udali 
się samochodami na Kamienną Górę, 
gdzie podejmował ich śniadaniem staro- 
sta grodzki Staniszewski. Goście spędzi- 
li jeszcze kika godzin w bardzo serdecz- 
nym nastroju, przyczem wyrażali swój 
podztw dła pracy, dokonanej dotychczas 
w Gdyni, poczem udali się w dałszą po- 
dróż po Potsce. 


KRAKÓW 


Wycieczka z Bytomia. 

Do Krakowa przybyła wycieczka Mię- 
dzynarodowej Ligi Kobiet dla pokoju i 
wolności, oddz.ału bytomskiego, złożona 
z 52 osób, i zwiedziła miasto. Wyciecz- 
ce towarzyszą z ramienia konsulatu jene- 
ralnego R. P. w Bytomiu przedstawiciel 
«cgoż konsulatu p. Mot i referent praso- 
wy dr. Włodarkiewicz. Gości podejmo- 
wał w Krakowie krakowski oddział Ligi 
Kobiet dla pokoju i wolności oraz akade- 
micki związek pacyf'stów. Po zwiedze- 
niu najważniejszych zabytków miasta 
pod przewodnictwem p. Estreichera od- 
było się w sali teatru pos'edzenie, na któ- 
rem wygłoszowo szereg przemówień. — 
Goście podkreślili gościnność przyjęcia 
Oraz uprzejmość w załatwianiu spraw ze 
strony połskich władz konsularnych w 
Bytomiu. Po nawiązaniu kontaktu osobi- 
stego z członkami oddziału krakowskiego 
wycieczka opuściła Kraków, udając się z 
powrotem do Bytomia. 


LWÓW 
Spuścizna po zmarłym 
Rodzina ś.p. Ludwika Kubali złożyła 
w darze Zakładowi Ossolińskich spuściz- 
nę rękopiśmienna znanego  dziejopisa 
„Potopu“. Zawiera ona rękopisy i druki 
współczesne, notatki, materjały do dzieł, 
które będą nietylko wielką pamiątka po 


wiełkim  bisłoryku, ale i wartościowym 
materjalem dla studjów dziejopisu. “ 


Cenne wykopaliska 

Dr. Jan Bryk, asystent uniw. Iwowsk., 
przeprowadził, jak się dowiadujemy w 
tym raku dalsze badania prahistoryczne 
kurhanów w powiecie skałackim w ma- 
jatku Ostapie, nałeżącym do hr. Zaleskie- 
go. W czasie tych badań dr. Bryk odkrył 
zabytki wraz ze szkieletami ludzkiemi, po 
chodzącemi z młodszej epoki kamiennej, 
2000 lat przed Chrystusem, 


POZNAŃ 


Ostatnie dni P. W. K. 


Dwa dni ostatnie: sobota i niedziela, 
pod względem frekwencji na P. W. K. 
były rekordowemi i przypominały naj- 
bardziej ożywione dni z czasów zlotu So- 
kołów. W ciągu tych dwóch dni Wysta- 
wę zwiedziło 150 tys. osób. Specjalną 
uwagę zwracała duża ilość gośc; zagra- 
nicznych, zarówno wycieczek, jak i osób 
prywatnych. Również rekordową była 
ilość zwiedzających przedstawicieli lud- 
ności żydowskiej. Z wycieczek wymienić 
należy wycteczkę dziennikarzy, akredyto- 
wanych przy Lidze Narodów, dziennika- 
rzy z Łotwy, specjalną wycieczkę sfer 
gospodarczych z Wiednia. Wczoraj o g. 
I0-ej rano odbyło się w westibulu re- 
prezentacyjnym uroczyste odczytanie li- 
sty odznaczeń, wieczorem uroczyste zam- 
knięcie Wystawy. 


WILNO 


Dymisja b. min. Romockiego. 

Ze źródeł dobrze poinformowanych do- 
wnadujemy się, iż zarząd Izby Przemy- 
słowo Handlowej w Wilnie przyjął dymi- 
sję dyrektora Izby min. Romockiego. — 
Osoba następcy b. min. Romockiego jest 
narazie nieznana. . 


Wiece kolejowców. i 
Dnia 29:*b''m. w Baranowiczach i Su- 
wałkach odbyły się wiece Zjednoczenia 
kolejowców polskich z udziałem koleja- 
rzy ze wszystkich innych związków kole- 
jowych. Na wiecach uchwalono protest 
przeciwko nowei pragmatyce służbowej 
dla kolejarzy. 


RADJO 


Program Polskiego Radjo na środę dnia 
2 października r. b.: 


212,5 kc WARSZAWA 1411,7 m 


11.56 — 12.05 Sygn. czasu. 12.05 — 13.00 
Muzyka gramof. 13.00 Kom. met. 15.40 Kom. 
gosp. 16.15 Kom. hare. 16.80 — 17.15 Muzyka 
gramof. 17.15 Kom. 17.25 Skrzynka pocztowa. 
18.00 Muzyka francuska. 19.00 Rozmait. 19.25 
Kom. rol. met. 19.56—20.05 Sygn. czasu. 
20.05 Odczyt z Katowic. 20.30 Koncert soli- 
stów. 21.30 Słuch. z Krak. 22.15 Kom. met. 
22.20 Kom. 23.00 — 24.00 Muzyka tan. 


784 kc KATOWICE 408,7 m. 

11.56—12.05 Sygn. czasu. 12.05—13.00 Kon- 
cert gramof. 16.00 — 16.20 Kom. gosp. 16.20— 
17.80 Koncert gramof. 17.30 — 18.00 Wykła- 
dy literatury polskiej. 18.00 — 19.00 Muzyka 
z Warsz. 19.00 — 19.20 Rozmait., program. 
19.20 — 19.45 Wrażenia z podróży po Skan- 
dynawji. 19.45 — 19.55 Kom. sport. 19.56 — 
20.00 Sygn. czasu. 20.05 — 20.80 W Bretanji. 
20.380—21.30 Koncert (Mozart, Beethoven). 
21.30 — 22.15 Transm. z Krak. 22.15 — 23.00 
Kom., program. 23.00 Skrzynka poczt. 


959 ke KRARÓW 312,8 m 

11.56 — 12.05 Sygn. czasu. 12.05 — 17.25 
Transm. z Warsz. 17.25 — 17.50 Odczyt „Film 
dźwiękowy — systemy optyczne”. 18.00 Trans. 
z Warsz. 19.00 Rozmait. 19.25 Kom.: rol. i 
met. 19.56 — 20.00 Sygn. czasu. 20.00 — 20.05 
Program. 20.05 — 20.80 Odczyt „Krajobraz 
pustyni libijskiej”. 20.30 Transm. z Warsz. 


21.30 Słuchow. 22.15 — 22.46 Transm. z War- 
szawy. 22.45 — 23.45 Transm. z Wilna. | 


— — -= 


896 kc. POZNAŃ 834,8 m, 
12.30 — 18.00 Radjografja. 13.00 — 13.05 
Sygn. czasu. 13.05 — 14.00 Koncert gramof. 
14.00 — 14.15 Giełda. 14.15 — 14.30 Kom. 
gosp. 17.10 — 17.30 „Żywe Iskry“. 17.80 — 
18.00 Aud. dla dzieci. 18.00 — 18.30 Schuman. 
Sonata na skrzypce i fortepjan. 18.30 — 18.55 
Interl. muz. 18.55 — 19.15 Nadprogr. 19.15— 
19.30 „Silva rerum“. 19.30 — 19.50 Pogadan- 
ka franc. 19.50 — 20.056 Tydzień Radj. 20.05— 
20.30 Transm. z Katow. 20.30 — 21.30 Kon- 
cert ludowy. 21.30 — 22.15 Transm. z Krak. 
22.15 — 22.80 Sygn. czasu. 22.30 — 23.00 
Radjografja. 23.00—24.00 Muz. tan. 


658 kc. WILNO 455,9 m. 

11.55 — 12.05 Transm. z Warsz. 12.05 — 
18.00 Muzyka gram. 13.00 — 13.10 Transm. 
z Warsz. 17.15 — 17.85 Program. 17.35 — 
18.00 Aud. dla dzieci. 18.00 — 19.00 Transm. 
z Warsz. 19.00 — 19.85 „Kurator w ustroju i 
życiu U. Wil.*, 19.25 — 19.55 „Budaki — dzi- 
ki kurort nad morzem .Czarnem'. 19.55 — 
20.05 Program. 20.05 — 20.50 Niespodzianki. 
20.80 — 22.00 Transm. z Warsz. 22.00 — 
22.45 Transm. z Warsz. 22.45 — 23.45 Mu- 
zyka tan. 


ZAGRANICZNE 
15.45 Londyn. Koncert kameralny. 20.00 
Koenigswusterhausen. „Ty“ — opera Marka 


Lotha. 20.00 Daventry. Wieczór Rrahmsa. 
20.00 Frankfurt. Koncert kameralny. 20.00 
Wiedeń. Koncert p. Ofszewskiej. 20.00 Berlin. 
„Odysseusz”* Maxa Brucha. 20.20 Królewiec. 
Koncert kameralny. 21.00 Królewiec. „Orfe- 
usz* — słuchowisko. 


POLSKA 


Miłu mi jest powitać Panów, jako 
przedstaw .cieli najpoważniejszych orga- 
nizacyj rolniczych. 

Celem dzisiejszej konferencji jest wy- 
słuchanie opinji Panów w sprawie orga- 
nizacji; zbytu produkcji rolnej. 

Rząd uważa to zagadnienie w tej chwi 
li za ważne i aktualne. 

Praca na roli musi się w Polsce opła- 
cać. Musi ona gwarantować zwrot wło- 
żonego nakładu. Mus; ona dawać taką 
rentowność, jaka jest potrzebna, by pro- 
dukcję rolną uczynić najbardziej intensyw 
ną. Jeśli ta nadwyżka zysków na taki cel 
jest obracana, staje się godną opieki pań- 
stwa. Znana panom aż nadto dobrze ta- 
bela wydajności z jednego hektara w Pol- 
sce i gdz.eindziej musi być biczem ciągle 
smagającym nas i pędzącym do wyrów- 
nania z innymi. : 

Miar precyzyjnych, bezwzględnie mie- 
rzących opłacalność produkcji rolnej, ani 
świat, ani my jeszcze nie posiadamy. Za- 
dowolić się dziś musimy miarą względ- 
ną: stosunkiem cen za artykuły przemy- 
słowe do cen za artykuły rolne. Ceny ar- 
tykułów przemysłowych w ciągu ostat- 
nich dwóch lat nie uległy poważniejszym 
zmianom. Jest to zdobycz, w obronie któ- 
rej stać jest obowiązkiem. 

Drugą zdobyczą jest wywalczenie pra 
wa obywatelstwa dla nakazów, by utrzy- 
mać równowagę między cenami rolnemi 
i przemysłowemi i dla poglądu na zbjeż- 
ność zasadniczą interesów przemysłu i 
rolnictwa w Polsce, na konieczność opar- 
cia naszej wytwórczości przemysłowej o 
wewnętrzny rolniczy rynek konsumcyjny. 

Cofnijmy się pamięcią o kilka lat za- 
ledwie, a przekonamy się, że mad term 
prawdami praktycznie przechodzono do 
porządku dzjennego i melancholijnie ki- 
wano głowami nad rzekomą koniecznoś- 
cią walk; wsi“ z „miastem“. 

W obecnym momencie mamy do czy- 
nienia z zepsuciem sję równowagi cen 
przemysłowych i rolnych. Do tej równo- 
wagi chcemy powrócić. Leży to w :nte- 
resie całego Państwa. 

Droga prowadząca do tego celu, nie 
jest łatwa. W olbrzymiej mierze równo- 
wagą tą wstrząsnęły czynniki ogólno- 
światowe, nad któremi nasza wolą nie je 
steśmy w stanie panować. To, co leżało 
w zakresie działania Rządu, to zostało w 
ostatnich miesiącach dokonane. 

Daliśmy pomoc kredytową produkcji 
rolnej. Pomoc ta napewno nie jest dosta- 
teczna, ale jest ona maksymalna w gra- 


nicach naszych obecnych możliwości. 
Zarządzenia, wydane przez Rząd w 
ostatnim czasie, pozwalają cenom na ar- 
tykuły rolne kształtować się swobodnie 
według poziomu światowego i chronią 
naszą produkcję od sztucznego popiera- 
nia eksportu do mas, a więc od nienatu- 
ralnej i nieuzasadnionej zniżki cen u nas. 
Stałość i ciągłość polityki rolnej jest 
niewątpliwie postulatem  jaknajbardziej 
słusznym. Tylko stałość pozwała należy- 
cie organizować i obliczać zarówno pro- 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


SYTUACJA | POTRZEBY ROLNICTWA 


PRZEMÓWIENIE PREZESA RADY MINISTRÓW P. ŚWITALSKIEGO NA KON 
FERENCJI ROLNICZEJ. 


dukcję, jak i handel ziemiopłodami. R24“ 
będzie starał się jaknajusilniej tę S* 
łość utrzymać. 
Trudność naszej polityki zbożowej P9- 
lega na tem, że produkcja zbóż w Pols 
waha się na granicy samowystarczalno” 
ci. W latach urodzajnych jesteśmy któ 
jem eksportującym, w latach n.eurodzaj 
nych przywozimy zboże. Zarówno král 
o niedostatecznej wytwórczości zbóż, J je 
i kraje o nadmiarze zjarna, mogą o wie” 
łatwiej, niż my, regulować swoją polit) 
kę rolną na długie mety. | 
Pozatem Polska jest krajem niskich 
płac. Ceny żywności grają u nas o wić 
większą rolę, aniżeli gdzieindziej. 
Wreszcie tak niedawno jeszcze prze 
żywaliśmy ostre ataki manjackiego P ri 
wyższenia wszystkich cen pod każdy 
najbardziej fantastycznym pretekste" 
Smutne doświadczenia tych lat nakazul? 
chronić się z większą ostrożnością 1 
gdzieindziej od niebezpieczeństwa reć) 
dywy tej psychozy. Wtedy bowiem z 1% 
alnych lub wyłącznie psychicznych Pó 
wodów zostanie równowaga cen uderz? 
niami odwrotnem; nanowo zachwianą. 
O możliwościach takich trudności mt” 
szę tu mówić z obowiązku. Niemniej I£. 
steśmy przekonan, że mimo te trudnoś 
ciągłość i stałość obecnych zarządzé 
Rządu zostanie w najbliższym czaś” 
utrzymana. W przekonaniu tem utwie” 
dzają nas pomyślne wyniki ostatnich 1% 
w dążeniu do stabilizacji w innych dzie 
dzinach życia gospodarczego. Wszystk” 
to razem wzięte da możność ułożenia p!“ 
nu dziaiania na dalszą metę. A 
Zarządzenia nasze nie dadzą pożądź 
nego rezultatu, jeżeli już nie Rząd, ^% 
Panowie, jako przedstawiciele organiza 
cyj rolniczych, nie rozwiążą praktycz!! 
zagadnienia silnego, sprawnego i dob 
zorganizowanego handlu ziem.opłodań" 
Należyta organizacja zbytu płodów I", 
nych jest integralną częścią progran 
rolnego i może powstać jedynie na s 
tek znacznego wysiłku sfer zainteresow 
nych. Ażeby w sposób należyty speti 
swoje zadan:a, organizacja ta musi sięg 
nąć do samego dołu sfer rolniczych 1 ©, 
jąć swym systemem wszystkie grupy Ka 
ducentów do najdrobniejszych włącz"! 
Te właśnie zagadnienia musimy oświetla 
w tej właśnie sprawie musimy znal 
drogi rozwiązana. A 
Z tego, co powiedziałem widzicie pa 
nowie, że Rząd podziela waszą opinie i 
trudnych obecnych warunkach produ j 
rolnej i że uznaje konieczną potrzebę ei 
prawy tych warunków. Sądzę, że ZW K 
nia nas to od potrzeby wzajemnego pr g 
konywania się o tem, o czem zgodnie Jf, 
steśmy przekonani i dlatego proszę e 
nów, byście całą uwagę i wszystk.e oP e 
je tu wypowiedziane zechcieli skupić ©, 
okoła zagadnienia organizacj; zbytu, 5, 
gadnienia niewątpliwie nietylko dla R7, 
du, ale i dla Panów najbardz.ej dziś W? 
kiego i aktualnego. 


IZBA HANDLOWA A SPRAWY PODA TKOWE 


Izba przemysłowo - handlowa w War- 
szawie zwołuje w poczatku m. paździer- 


| koniecznych, zdaniem kupiectwa, ref 


off! 
, ji” 
podatkowych. Dyskutowana będzie m.) 


nika specjalne posiedzenie dla omówienia i sprawa podatku obrotowego. 


' Z GIEŁDY 


WALUTY. 
Dolary St. Zj. 8.89 i pół. 


DEWIZY 

Belgja 124.19, Budapeszt 155.50, 
Holandja 357.98, Londyn 43.29, Paryż 
34.94.50, Praga 20.39 i jedna czwarta, 
Szwajcarja 172.00, Sztokhohn 239.07, 
Włochy 46.68, Wiedeń 125.41. Dolar 
gotówkowy w obrotach pozagiełdowych 
8.88 i pół, rubel złoty -— 4.64 i pół. 
Gram czystego złota 5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE J 


4 proc. poż. inwestycyjna 118.50 1 
118.00, 5 proc. państw. poż. premie. 
dolarowa 62.50, 5 proc. konwersti 


40,75—50.00, 4 i pół proc. L. Z. zie” 
48.75—48.60, 8 proc. L. Z. m. Wars*" 


pO 2O: 


AKCJE y 
Bank Polski 169.50, Cegielski 37: „- 
38.00, Lilpop 28.00, Modrzejów 
Norblin 102.50, Ostrowieckie 84.50: 
em. 73.50, Zieleniewski 83.00. 
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Z SALI KONCERTOWEJ 


KONCERT KWINTETU HOLENDERSKIEGO 


Biuro koncsrtowe, zostajace pod dyr. 


POA Markiewicza, rozpoczęło w dniu 27 | 


h 
C aay, Wypelnity produkcje kwintetu holen | 
v Tskiego. 
Yen Hoek 4fle), H. v. 

5 „, C. v. de Beek 

ala) ; R. Spier (barfa) — 
Tumentaliści w swej sztuce biegli; 
Posiadali w wysokim stopniu i by pod. 
zględem artyzmu wykonania stanowili’ 


(wiołon- 


WYŚCIGI 


h Wyniki z dnia 29 ub. m. 
Kulminacyjny dzień sezonu ściągnął na tor 
My publiczności. Pogoda piękna, niemal wio- 
tenna, Wielkie zainteresowanie budziła prze- 
Wszystkiem rozgrywka nagrody Wielkiej 
arszawskiej. Do startu stanęło 16 koni. 
„i brakło nawet Forwarda obciążonego naj- 
wę kszą wagą (68 kg.), oraz Fergany (64 kg.). 
Sat po krótkiej walce Herkules, znakomi- 
Prowadzony przez ż. Chatisowa. 
Właściciel zwycięzcy p. S. Mroczkowski 
arowa} 1.000 zł. na niezamożnych studentów 
Mstytutu Weterynaryjnego. 
y Drugą klasyczną nagrodę Widzowa 15.000 
bij latwo wygrała Grażyna W. Jaśkiewicza, 
3c o 3 dł. Ile de France (ż. Dugan). 
TA Nagr. 4.000 zł. Dyst. 1800 mtr.: 1) Men- 
ārice M. Róga (ż. Sakowicz), 2) Faust. 
Sa Ewiatr, Dzik, Miss Mistinguett, Far- 
zon, Fordon. Czas 1.19 i pół o 2 dł. Tot. 21. 
II. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Bim- 
3 L. J. bar. Kronenberga (ż. Dugan), 2) 
an Chuckle, 3) Iwa, 4) Drzazga, 5) Rinal- 
' Wye. Azais, Bebe, Cudna. Czas 1.9 i pół o 
dł. Tot. 39—20—27. 
c Nagr. 1500 zł. Handicap. Dyst. 2100 
Ana. 1) Goniec A. Gniazdowskiego (j. Je- 
X Szewski), 2) Jutrzenka II, 3) Irish Bee, 4) 
Aika, 5) Vadi Galfa. Czas 2.17 i pół o 4 dł. 
ot 23—18—50. 
vy. Nagr. Widzowa 15.000 zł. Dyst. 2100 


G 


/,M. sezon koncertem inauguracyjnym, ' 


zespół pierwszorzędny. Kwalifikacyj tych 
narazie nie mają. Mimo to z ciekawością 
słuchało się utworów Rameau, a zwlasz- 
cza kwartetu D - dur Mozarta; produk- 


PP. F. Zepparoni (skrzypce), cje te bowiem odznaczały się starannem 
d. Burg | przygotowaniem. 


Mniej natomiast podobał się nam kwin- 


to. in- | tet Leo Smita, kompozytora angielskiego, 
nie a zarazem wiolonczelisty. 
jednak powiedzieć, by technikę | 


Utwór ten w 
konstrukcji niezbyt spoisty, nie odznacza 
się też oryginalnemi pomysłami. 

J. GŁ. 


KONNE 


mtr.: 1) Grażyna W. Jaśkiewicża (j. Nowak), 
2) Ile de France, 3) Ironja, 4) Grom II, 5) 
Douceur de Vivre, 6) Gozdawa. Wyc. Skiron, 
Iwa, Osoba z Inteligencji. Czas 1.14 o 8 dł. 
Tot. 110—35—16. 

V. Nagr. 1500 zł. Handicap. Dyst. 2100 
mtr.: 1) Hurysa A. hr. Morstina (ż. Ku- 
charski), 2) Troja, 3) Ciocia Muller, 4) 
Awiata, 6) Linotte II, 6) Baletniczka. Czas 
2.19 i pół 2 dł. Tot. 33—-25——57. 

VI. Nagr. Wielka Warszawska im. Fr. Jur- 
jewicza 75.000 zł Dyst. 2800 mtr.: 1) Her- 
kules S. Mroczkowskiego (ż. Chatisow), 2) 
Harmonja, 3) Fagas, 4) Fergana, 5) Colom- 
bo, 6) Szeryf, 7) Arrow, 8) Huk, 9) Forward, 
10) Madame Bovary, 11) Dziwo II, 12) Paro- 
man, 18) Valibal, 14) Parnas, 15) Oleś, 16) 
Bohun II. Czas 3.02 o szyję. Tot. 166—52— 
43—109. 

VII. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
Czataldża Grona Oficerów I pułku Uł. Kre- 
chowieckich (chł. Błaszczak), 2) Ma Jalousie, 
3) Furja, 4) May Rose, 5) Fantomas, 6) Har- 
pagon, 7) Murman. Wyc. Cyklon II, Ali Baba, 
Saperlot, Elborus. Czas 1.41 o 1 dł. Tot. 36— 
15—15—17. 

VIII. Nagr. 2100 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Hermosa Grona Oficerów 10 pułku UŁ (ż. 
Magdaliński), 2) Figara II, 3) Galante, 4) 
Florimond, 5) Dollar, 6) Haga. Wyc. Maur, 
Gereza, Armagnac. Czas 2.16 o 2 dł. Tot. 
87—39-—50. 


KRONIKA 


PAŻDZIERNIK 


Dziś: BŁ Jana 
Jutro: Aniołów Stróż. 


Wschód słońca g. 5.36 
Zachód godz. 17.18 
Wschód księżyca 3.26 


WTOREK Zachód godz. 17.31 


JADŁODAJNIA DŁA INTELIGENCJI 


W sobotę, 21 ub. m. o godz. 11 ks. Di- 
ję, dokonał poświęcenia jadłodajn, dla 
Gligencji Obywatelskiego Komitetu po- 
4 Y społecznej przy ul. Mazowieckiej 8 
ię, ecności prezydenta miasta inż. Sło- 
ikje iego, wice-prezydenta prof. Błędow 
ta, 80 prezesa Komitetu senatora Ewer- 
i p 'ce-prezesa Bronisława Barylskiego 
tug cych przedstawicieli szeregu insty- 
J] Społecznych. 

Sj, ,Przemówieniach ks. Ditloka, prez. 
kryn iSkiego, sen. Ewerta, odbyła się 
haj, pogawędka zebranych na temat 
„ lż8zych zadań Komitetu. 


hi. Ghnia wydaje obecnie przeszło 600 
ów dziennie. 


„OWE RZEŹBY W PARKACH 


Piłą  P?ote, 28 ub. m. o godz. 12, nastę- 
Prze Cdslonięcie w Parku Paderewskiego 
Nięgy. tym stawie od strony ul. Zrele- 
„aka b rzeźby p. Olgi Niewskiej p. t.: 
eyda ca. się. Odsłonięcia dokonał pre- 
W nasta inż. Z. Słomiński. Rzeźba 
żę, "Ana jest w bronzie na postumencie 
Obra. "ESO granitu i będzie posiadała 
"Mmowanje z kwiatów. 
bedzi Iatce w Parku Traugutta ustawiona 
(SR € lzeżba z bronzu Henryka Kuny p. 
łych 20M“, Rzeźba ta jest już gotowa i w 
mach nadejdzie z Paryża do War- 


szawy. Pozostaje do wykonania postu- 
ment z czarnego granitu, co potrwa parę 
tygodni. 


RACHUNKI W TAKSOMETRACH 


Związek właścicieli taksometrów zdłe- 


cydował wprowadzić nowy typ liczników, 


wydających pdkwitowania na wzór tak-- 


sówek w miastach europejskich. Pokwito- 


wania te będą wielkiem udogodnieniem | 


dla pasażerów i ułatwia kontrolę szofe- 
rów, Zwiazek wypisal już modele takich 
liczników z Francji. 


TERENY NIEBUDOWLANE 


Na skutek wystapienia zainteresowa- 
nych osób, komisją magistratu do spraw 
regułacji i zabudowy miasta uchwaliła u- 
znać tereny, ograniczone trasa poiudnio- 
wej kolei obwodowej, ul. iPiaseczyńska i 
południowo - wschodnia granica miasta, 
za niebudowlane z uwagi na wysoki po- 
ziom wody podskómej. Komisja uchwali- 
la też przeznaczyć te tereny pod uprawę 
rolna. Wspomniane tereny leża na najbar- 
dziej wysumiętym południowym krańcu 
miasta. 


TABELA WYGRANYCH LOT. PAŃSTW. 
(Nieurzędowa ) 

Wczoraj, w 20-tym dniu ciągnienia 5-ej 
klasy 19-ej Polskiej Loterji Państwowej, 
padły wygrane na następujące numery: 

25.000 zł. na Nr. 141933. 

15.000 zł. na Nr. 184649. 


10.000 zł. na N-ry: 18643, 26152, 
176241. 
5.000 zł. na N-ry: 85235, 136224, 


149318, 172809. 

3.000 zł. na N-ry: 27400, 31976, 35937, 
36992, 41418, 114846, 148858. 

2.000 zł. na N-ry: 1070, 56422, 84000, 
113071, 145857, 112106, 


1.600 zł. na N-ry: 27430, 33142, 


34891, 50415, 57by/, 59621, 
100281, 104530, 171544, 175341. 

600 zł. na N-ry: 9170, 21071, 24817, 
37708, 41155, 63616, 65816, 70537, 
83464, 88466, 91865, 92191, 95368, 
98662, 102622, 107782, 117814, 121488, 
125757, 127583, 136425, 137166, 137505, 
151021, 156946, 162759, 165335, 165335, 
168451. 4 


74711, 


TEATRY 


REPERTUAR. 


Teatr Wielki 


Traviata. 


TEATR WIELKI: Dziś, we wtorek ukaże się 
na afiszu jedna z najpopularniejszych oper Ver- 
diego, melodyjna „Traviata? ze znakomitą od- 
twórczynią partji tytułowej p. Ewą Bandrow- 
ską - Turska i z pp. Doboszem i Wiśniewskim, 
pod dyrekcja kapelmistrza Dołżyckiego. 

W środę grana będzie Moniuszkowska „Hra 
bina“ z p. Czapską w roli tytułowej i z p. Gru- 
szczyńskim jako Kazimierzem. 


Teatr Narodowy 


Wiosna narodów (w cichym zakątku) 


TEATR NARODOWY: Dziś i dni następ- 
nych grana będzie Świetna komedja Adolfa No- 
waczyńskiego „Wiosna narodów w cichym za- 
katku“, której sukces jest fenomenalny. Publi- 
czność stale wypełnia widownię teatru i 
szczędzi dowodów uznania znakomitym wyko- 
nawcom, na czele z pp.: Ćwiklińska, dyr. Sol- 
skim,  Węgrzynem,  Brydzińskim,  Mirską, 


Chmielińskim, Orwidem i innymi. 


Teatr Letni 


TEATR LETNI. — Dziś i codziennie grana 
jest sensacyjna sztuka amerykańska „Proces 
Mary Dugan“, która cieszy się rekordoweni 
powodzeniem. Publiczność z zapartym oddechem 
śledzi przebieg akcji i gorąco oklaskuje wyko- 
nawców ról głównych pp.: Smosarską, Broni- 
szównę, Justjana, Warneckiego, Lenczewskiego, 
Chaveau, Różańską, Myszkiewicza, Jarszew- 


skiego, Kuncewicza i innych. 


Teatr Polski 


Artyści. 


TEATR POLSKI — gra w dalszym ciągu z 
niesłabnącem powodzeniem efektowną sztukę 


amerykańską „Artyści“, w której kapitalne 
kreacje tworzą: Jaracz i Modzelewska na cze- 


le świetnego zespołu. 
Y 


_ Teatr Mały 


Koniec Pani Cheyney 


TEATR MAŁY — gra codziennie świeżo 
wystawioną efektowną sztukę angielską p. t.: 
„Koniec pani Cheyney“, która cieszy się du- 
żem powodzeniem. 


MUZYKA . 


EGON PETRI W SALI KONSERWATO- 
RJUM. — Znakomity pianista - wirtuoz, do- 
brze znany Warszawie z każdorocznych wy- 
stępów Egon Petri odegra wspaniały pro- 
gram pianistyczny we wtorek, dnia 1 paź- 
dziernika w sali Konserwatorjum. Egon Petri 
wykona urozmaicony program, złożony z 
utworów Glucka, Saint Saensa, Bacha, Buso- 
niego, Beethovena, (słynną sonatę „Hammer- 


klavier“), Ravella, Debussyego i Prokofjewa. 
Bilety sprzedaje filja kasy teatrów miejskich, 
Marszałkowska 98. 


nic | 


Proces Mary Dugan: | 


ZDOLNA GOSPODYNI, mająca za so- 
bą długoletnią praktykę, poszukuję miej- 
sca na plebanji. Zgłoszenia do Admini- 
stracji „Polski“ pod Nr. 192-a. 


OKRADZENIE ARTYSTKI W TEATRZE 

Przy ul. Marszałkowskiej 81, z garderoby 
teatru „Mignon“, artystce Marji Czerniow- 
skiej, Nowolipki 39, skradziono suknię jedwa- 
bną i takież pończochy, ogólnej wartości 120 zł 


MIĘDZY WSPÓLNIKAMI 
Juda Nowikowski zawiadomił policję, o sy- 
stematycznej kradzieży różnych wyrobów cu- 
kierniczych przez wspólnika swego [Izaaka 
Rożyna. Poszkodowany oblicza ogólne straty 
na 150 zł. 


SKUTKI PIJAŃSTWA 
Przy ul. Dworskiej 7, spadł ze schodów 
89-letni Wacław Banasik, robotnik, który był 
pijany. Lekarz Pogotowia stwierdził wstrząs 
mózgu i przewiózł Banasika w stanie ciężkim 
do szpitala na Czystem. 


+. OSZUST W OPAŁACH 

32-letni Franciszek Paź (Strzelecka 1), 
znany złodziej i oszust, karany już niejedno- 
krotnie, będąc przy ul. Oszmiańskiej 4 w Tar- 
gówku w sprawie osobistej, był poraniony no- 
żem w klatkę piersiową — przez Feliksa Mi- 
chalskiego, lokatora tegoż domu. Pogotowie, po 
opatrunku, przewiozło Pazia do domu. Michal- 
skiego aresztowano. Istnieje przypuszczenie, 
że powodem poranienia były porachunki oso- 
biste. 


KRWAWA LIBACJA 

22-letnia Wiktorja Kruczykówna, kelnerka 
(Ogrodowa 58), będąc na libacji, przy ul. Ra- 
cławickiej 17, z koleżanką, była zraniona w 
| klatkę piersiową. Ranną przewieziono do am- 
bulatorjum Pogotowia, a następnie, po udzie- 
leniu pomocy, umieszczono w szpitalu Dz. Je- 
zus 


AWANTURNICZY KONDUKTOR 

| W zakładzie kąpielowym, przy ul. Złotej 8, 
| wynikła głośna awantura, wywołana przez pi- 
' janego osobnika, który przyszedł tam w towa- 
rzystwie również podchmielonej niewiasty. — 
Gdy numerowy Stanisław Klimczewski oświad- 
czył przybyłemu, że go do kabiny z towarzy- 
szką nie wpuści, pijany wyciągnął rewolwer. 
Kto wie, czy zajście z pijanym nie zakończy- 
łoby się tragicznie, gdyby nie takt numerowe- 
go, który uspokoiwszy awanturnika przyrze- 
czeniem, że da mu kabinę, wyszedł na ulicę i 
wezwał policjanta. W 10-tym  komisarjacie, 
dokąd awanturniczego gościa sprowadzono, 
gdyż towarzyszka jego, korzystając z zamie- 
szania, zdołała ulotnić się, okazało się, że jest 
to konduktor międzynarodowego tow. wago- 
nów sypialnych, 30-letni Jan Rzepka. Rewol- 
wer, na który posiadał zezwolenie, policja za- 
iączyła do protokółu, jako dowód rzeczowy. 


ZGON DZIECKA I ZASŁABNIĘCIE 
, MATKI 

Na rogu ul. Bednarskiej i Krakowskiego 
Przedmieścia zasłabła nagle 25-letnia Anna 
Florentyna Wiśniewska, na ręku której znaj- 
dowało się 3-miesięczne dziecko Mieczysław- 
Tadeusz, syn jej. Przed przybyciem lekarza 
Pogotowia, dziecko zmarło. Wiśniewską Pogo- 
towie przewiozło do 1-go komisarjatu. 


POŚCIG I UJĘCIE ZŁODZIEJA 

Przy ul. Złotej 75, do mieszkania Leonarda 
Olszyńskiego, ślusarza, w czasie nieobecności 
domowników dostał się złodziej, po uprze- 
dniem wyłamaniu zamku. W momencie, gdy 
złodziej wychodził z tłumokiem i teczką, na- 
tknał się na powracającą z miasta żonę Ol- 
szyńskiego. Przerażona kobieta wszczęła alarm 
wskutek czego opryszek porzucił łupy, a sam 
salwował się ucieczką. Za uciekającym pogo- 
nili synowie lokatora tegoż domu, Moszek i 
Leon bracia Goldszteinowie, którzy ścigając 
uciekającego krzyczeli: „Trzymajcie złodzieja” 

Na rogu ul. Twardej i Złotej uciekającego 
schwytał przechodzień Szmidt i wraz z nim 
upadi na chodnik. Schwytany chcąc wyrwać 
się, ugryzł Szmidta w rękę. W tym czasie je- 
dnak nadbiegł posterunkowy, który schwyta- 
nego odprowadził do 8-go komisarjatu. Ujęty 
podał się za Zygmunta Węgłowskiego, lat 24. 
Podczas rewizji znaleziono przy Węgłowskim 
łom, oraz skradzioną, butelke perfum i udu- 
szonego kanarka. W porzuconym tłumoku i 
teczce znaleziono bieliznę, firanki, aparat fo- 
tograficzny i t. p. 


OKRADZENIE „POGOTOWIA DLA 
GŁUDNYCH* 

Do lokalu „Pogotowia dla głodnych“ (Ozro- 
dowa 12), opieczętowanego decyzją komi- 
sarjatu Rządu m. Warszawy przez 9 brygadę 
urzędu Śledczego, za pomocą włamania i zer- 
wania pieczęci dostali się nieznani sprawcy i 
skradli maszynę do pisania syst. 
wood“, wartości 1000 zł. 


OFIARA „FARMAZONÓW* 

Anna Szmielewowa, z Miedzeszyna, kupiła 
"na ul. Dzikiej 28 od jakiegoś przechodnia 
kolczyki z fałszywemi brylantami, za które za- 
płaciła 110 zł. 


NIEOSTROŻNOŚĆ Z BRONIĄ 
21-letnia Sara Skarbek, szwaczka, była po- 
strzelona ze straszaka, przez niewykrytego 
sprawcę. Lekarz w ambulatorjum Pogotowia 
ztwierdził u S. poparzenie twarzy i spojówek 
lewego oka. 


POSTRZELENIE 
Do ambulatorjum Pogotowia przywieziono 
z Kostrowa 21-letniego Czesława  Puchałę, 
robotnika z raną postrzałową ust. Rannego, 
po udzieleniu pomocy, Pogotowie przewiozło 
do szpitala Dz. Jezus. 


ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM 

Przy ul. Polnej 70, wskutek własnej nie- 
ostrożności, zatruła się gazem świetlnym 
30-letnia Zofja Pasikówna, służąca. Zatrutą 
w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie do 
szpitala Dz. Jezus. 


„Under- | 


POL 


ZATRUCIE ŚRODKIEM NASENNYM | 
Przy ul. Dzielnej 54, żona lekarza dentysty, 
60-letnia Anna Szparfogelowa, zatruła się, 
środkiem nasennym, wskutek zażycia dużej | 
dawki. Lekarz Pogotowia, po przepłókaniu żo- | 
łądka, pozostawił zatrutą na leczeniu w domu. 


ZBRODNICZY NAPAD | 

W ogrodzie Saskim, niewykryty sprawca 
napadł na 35-letnią Zofję Teperównę, praczkę, | 
zadając jej nożem ranę ciętą lewego przed- | 
ramienia. Ranną opatrzono w ambulatorjum 


Pogotowia. | | 


U X. GADOWSKiEGO (Bochnia) na- 
być można: > 
Il. Katechizm Większy po 


Zł. 3.60) 


Ii. Katechizm Mały dla kl. 314 ,„ 1.80) 
Ii. Wyciąg Katech., brosz. po AU 

dito oprawny pa JU, 
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „ 5.— 
Krótka Historja Kościoła m JEAU 
Katechezy Biblijne » A— 
Psychołogja wychowania A 4.50 
Upominek duchowny a 0:20 
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. 

1.50, 2— i 3.—. 

po 1.50, 2.—, 3.— i 4.—. 
Tegoż autora Hist. Kościoła dla 


gimn. (dwie części), Mała Bi- 
biblijka i Dzeje Biblijne są do 
nabycia w Książnicy Atlas, 


1 mai 
Dobry Pasterz, dla starszych, opr., | 
(Lwów, ul. Czarnieckiego 12). 


GDZIE KUPOWAĆ 


Przyjmuje obstalunki dla 
Wielebnego Duchowieństwa. 


Ggłaszajcie się w dziale 
GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE. 


Fabryczne Składy Mebli 
M RLASURA 


Warszawa. Żórawia Nr. 2 
i Chmielna 6. 


Poleca meble gwarantowanei do- 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyńcze sztuki: 
szafy, kredensy, biblioteki, biurka, 
stoły, oraz wyroby tapicerskie i t. p. 
Ceny niskie. 
Sprzedaż także na raty. 


ZGODA 3. 


PIEGE SZRAJBER mieszkaniowa 


kuchenne 
| owa 235 || E a - W „ Wow, | | 


Mocna i trwała konstrukcja stała Rea 
rmetyzzmOŚĆ, a skutkiem tego SG, 
cineośe€i opału w porównaniu do wszystkich pieców 


katłlowych. Zbecneość corocznych 


szło 


5066 SZtwWk w użyciu 


Farby lakiery I chemikalja 


Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 
tel. 335-22 i 191-80. 


EUGENIUSZ MATUSIAR 


KRAWIEC CYWILNY I WOJSKOWY 
Warszawa — Żoliborz-Kolonja miejska Nr. 60 m. 9. 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


poleca: 


POCHMARA 


tów, estetyka. sSwarancia, tanioŚść. Prze- 
zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy. 


wynalazek i wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER ' "LL. 20. | 


PIÓRA WIECZNE 


reparuje apecjalny zakład pa ce- 
nach przystępnych 
S. Kuliński i S. Zając 


Kowy-Śwlat 33 w podwórzu, 
Tel. 140.29, 


W WARSZAWIE? 
| 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlewski ; | 


| 
Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. || 
Telefon 406-61. 


Przyjmuje wszelkie obsfałunki z 
własnych i b materja- 
łów 


Ceny przystępne. | 


--PROBLEMY 
RELIGIING MORALNE 


Do nabycia w księgarni 
Przeglądu - Katolickiego 


KAPELUSZE w Warszawie i we wszyst- 
MELONIKI kich księgarniach. 
FILCOWE, Seen: 

PILŚNIOWE, 


WŁOCHATE NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mg- 

skie, uczniowskie, dziecięce oraz | 

konfekcje damską oddajęna dogod- 4 | 
nych warunkach. | 


Solidna robota. Geny koakurens/j13. 


L. Szabłowski, Bracka 5. 


TEL. 79-24. 


| 
| 
| 
| 


SKA 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjna 
Sp. z ogr. odp. 

Biuro w Warszawie, ul. Pocwals 13 

a talefony 191-80 I 335-22. 


Własne wytwórnie: Odzież 
konfekcyjna, odzież techniczna, 
bielizna sportowa, umundurowaniu. 


a a 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ: 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


nikogo nie 
zdobią. 
Farbą JUVENOL można si- 
wym włosom nadać każd 


SIWE WŁOSY 


żądany kolor. JUVENOL ła- | 


twy w użyciu. nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie. Parfum. 
d'Orient Warszawa. 35, 


apt. 
58a 


ANT. KUGLER 
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 


telefon 146-52. 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 
protezy, aparaty 
Ñ ortopedyczne, pa- 
sy brzuszne i 
przepuklinowe, 

j wkładki na płaską 
JA stopę i obuwie 
ortopedyczne 


p gotowe oraz 
Se Ba 1378 mówie- 
bm aani nia stołowe, 


sypialnie gabinetowe, solid- 
nym na RATY,wytwórniwłas- 
nej, poleca F. Urbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


JAN SZMIDT 


Warszawa, Górczewska 79 


telofon 415-223. 


Hodowla kwiatów ciętych I donicz- 
kowych. 


BALUSTRADY | 


schady. okna, kolu- 
mny roboty ślusar- 
skie po cenach 
konkurencyjnych so- | | 
lidnie wykonywa 


J, KRYGIEL Pedutowa 10, tel. 53-13. 


BOSZEZĘ=” | 
remon= 
MEBLE solidne najtaniaj! 
wybór wielki! 
Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- | 
densy, stoły, krzesła. | 


runkł. 
„FLO RIDAd«, 


Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


Kapelusze 
i 

czapki |) 
i męskis | 

KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. 


TO | a 


i BUTY ZDROWIA 


wykonywa, 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 
Elektoralna 19. 


CENY wyjątkow niz. 
MEBLE, kie, lecz gotówką. Pra= 
szę sprawdzić! Sypialnie, jał nie 
gabinety, salonów wybór, pojedyu- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryfe najlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozetki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. HOŻA 24. 


JWENOL 55 | 


prawdę jedy- 

na dobra i pewna farba do 

włosów na wszystkie kolo- 

ry. Do nabycia w skład, 

Parfumerie d'Orient 
Warszawa. 


m 


MEDALE ZŁOTE: | 


Peterslurg 1916r, Warszawa 1927 r. 
ORTOPEDA 


i Ceny konkurencyjne. 
| Howy-Świat Hr. 38, Tol. Nr. 145-92. 


J. KRAJEWSKI 


KRAWIEC | 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 


Michał Kordus juter iS-ka 


Warszawa, Żytnia dt 


tal. 258-72. 


peleca własnej łodowii: rośHny szkłarmowe ł gruntowe w donicze 


kach i na kwiat cięty, Oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świat 40, 


w podwórzu gdzie kino 
„PAN%*. 


TAPICER-DEKORATOR 


Przyjmuje roboty i przeróbki pa 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 
rą, wszelkiemi materjami, otoma- 
ny, tapczany, kozety, materace $o- 
towe 1 na obstalunki. 
Telefon 533-73* 


Gilzy patentowane £ podwójną 
watką „DANDY” patent Nr. 714 
Polskiej wytwórni gils 
„ZNICZ! 
Bronisław Szybowski I S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 49, tal. 162-48. 


ZAKŁAD 


KAMIENIARSKi 
Wykonywa: 


Raboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 


Po 5 zł. tygodniowo 
NA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 

nakrycia Norblina i Frażeta, 

lodownie pokojowe, maszyn- 

ki do robienia lodów, apara- 

ty „Wecka*, primusy, por- 

celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


„WYGODA“ 


Marszałkowska 38 m. 20. 


2-ga'brama. 


Zakład Ogrodniczy 


'M STRZELECKI 


WARSZAWA PŁOCKA 52. 


4 


Fabryka luster | szliflarnia szkła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Lustra mehlowe i galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszelkie ro- 
boty w zakres szklarstwa wcho- 

dzące. 


C. Borkowski 


KRAWIEC 
MĘSKI 
| Telefon 235-95. 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a, 


Przyjmuje obstalunki z własnych 


Ppowi-sonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GASIOROWSK! 


WARSZAWA, ui, ŻYTNIA 27: 


PATEFONY prawdziwe 


poleca GŁÓWNY SKŁAD 


ADR KLIMKIEWIC 

Marszałkowska 154 
Warunki dogodne. 

Cenniki bezpłatnie. 


„ORTOPEDJA” 


Protezy 
,  nowoczesńć 
, Pasy 
lecznicze 
Rupturowe 
bandaże 
Gumowe 
pończochy 
POLECA | 


W. Lachowicz 


Warszawa 
MARSZAŁKOWSKA 123 
na raty dłago” 


FUTRA" mw 


przyjmuje wszelkie roboty z właś” 
nych i powierzonych fater 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 m. 13, tel. 283-3% 


Zakład Krawiecki 


[JAN ŚNIEGUŁA 


UL. NOWOGRODZKA % 


Poleca wykwintną robotę ze 4% 


Ach i z powierzonych materjałó”" 


Solidnym udziela kredytu. 


Znany Zakład Krawiecki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Nowy-Świat Nr. 62. Talefon 219-38 


paleca najnowsze fasony. Drzyj miu” 
je zamówienia z własnych i pow 
rzonych materjałów i wszelkie 
hoty w zakres krawłectwa WC p 
dzące. CENY PRZYSTĘPNIZ 


Wielki wybór futer, palt 


zimowych i jesiennych 
najtaniej poleca 
Br. Unkiewic 
ul. Hoża Nr. 54 m. 2 


MEBLE LUKSUSOWE. Gabinety, 124°" 


nie, sypialnie, salony mahonio”, 
złocone, klubowe garnitury 5 4” 
rzaue nowe i okazyjne. Wybór pić, 
knych kompletów akazyjnych o’ 
niebywale nizkich cenach, jecz $ e 
tówką.— Proszę sprawdzić! EWC vy 
alnie odpowiedzialnym częścioc |, 
kredyt. Krucza 34, STEF NS 


l Prosimy adres zachować: z 


í 
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